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-rzeola ofenzywa we Włoszech.
Od kilku miesięcy przygotowywały Auistro- 

Węgjry nową ofenzywo na froncie włoskim. 
Ustalenie linii bojowej, jakie nastąpiło w 
ubiegłym roku, wskazywało od razu na to. 
U nie jest to ostateczna linia strategiczna, 
do jakiej zamierzało dojść dowództwo mo­
carstw centralnych. Podstawy operacyjne 
armii włoskiej były jeszcze nienaruszone 
woblec czego prawdopodobieństwo dalszej 
- <ylki na tym froncie nasuwało się samo 

ptzęz się. Wobec wydarzeń na zachodzie i 
v 'piej ofenzywy niemieckiej we Francy! 
r in tej nowej ofenzywy we Włoszech u- 
k-M znacznemu odroczeniu. Przeczekano de- 
fizeaową porę wiosenną, wreszcie ude- 
rzołfco.

JLik z pierwszy cli komunikatów wynika, 
objął cały front, od granicy szwajcar- 
aż po morze. Armia austryacka ope- 

w sześciu grupach. Ma się rozumieć 
wszystkie mają zadania faktyczne; nie 

re podjęły atak celem unieruchomienia 
-ic/tinv wdoskich i osłabienia pomocy, jaką 
m i, eie trzeba będzie na istotnie zagrożone 

inki. Wedle dotychczasowych wiadomo 
uderzenia austryackie idą wr następują- 
sposób:
Sir froncie zachodnim Tyrolu operuje 
pa wojsk w obszarze Adamello, usiłii- 
dostać się do głównych zejść w dolinę 

W kierunku na Bergamo. W noludniowym 
tTv i'olu grupa wojsk arc.yks. Maksymiliana 
Uderzyła po obu brzegach jeziora Garda.

\V górach, zejście w dolinę w kierunku 
tia Schio i Bassano forsują dwie grupy. Ję­
ci u* usiłuje sforsować resztę niezajętego do­
tychczas obszaru pogórza Siedmiu Gmin, 
drdga posuwa się po obu brzegach Brenty. 
Najtrudniejsze zadanie ma grupa pierwsza. 
Pozostały obszar -Siedmiu Gmin ma jeszcze 
około 15 khii szerokości ze szczytami gór­
skimi, dochodzącymi do 1600 m. wysoko­
ści] Najbliższa droga w dolinę byłaby przez 
Arsiero. Tutaj jednak bronią zejścia silne 
forty, które już raz powstrzymały ofenzywę 
Łustryacką na tym odcinku. Dorzecze Bren­
ty jest wprawdzie dla wojsk austryackicli 

. już otwarte, ale wyjście na dolinę wenecką 
fcn&jduje się dopiero pod samem Passano, 

więc jeszcze około 20 kim. od obecnego 
'(rontu.

> Atakujące wojska austryackie spotkały 
w tym odcinku frontu z bardzo silnym 

Odporem. Tu bowiem po stronie włoskiej 
przygotowywano wojska do ewentualnej 
offenzywy włoskiej.

Przejście rzeki Piave nastąpiły w trzecli 
®djejscach. Na południu niedaleko morza 
6̂ Grsowrano ją pod S. Dona di Piave, oraz 
*Jdłuż linii kolejowej Oderzo—Treviso. 
N^dto w środkowym biegu rzeki przeszły 
wojska atakowe na drugi brzeg pod Sa- 
segana i zaatakowały wzgórza Montello. 
Odem tego koncentrycznego ataku jest na 
tą de Treviso. Zarazem stanowi on powa­
żne zagrożenie Wenecyi. Treviso od linii bo­
jowej obecnej odległe jest tylko 15 kim.., 
*aś Wenecya około 25 kim. Atak, idący 
Pi zez Montello, po części kieruje się także 

zeciw ważnej węzłowej stacyi kolejowej 
Cistelfranco, której zagrożenie stałoby się 
s^ubnein dla całego frontu górskiego Wło­
chów.
^Dotychczasowe relacye wskazują, ie 
tfont włoski zaskoczony został atakiem 

właściwie jedynie nad Piavą, gdzie widocz­
nie z powodu wysoidego stanu wody na 
tzlece nie spodziewano śię ataku. Natomiast 
4  wszystkich innych punktach Włosi roz­
porządzają dostatecznie silnemi rezerwami, 
tak, że — jak stwierdza komunikat austrya- 
tki — część zdobytego terenu została zucę- 
fcu odebrana.

W jaki sposób rozwinie się dalsza akcya 
bojowa, trudno przewidzieć po wstępnych 
wynikach. Pamiętać trzeba jednak o tem, 
ł« Włosi mają do rozporządzenia doskona­
łą sieć kolejową poza frontem, oraz oparcie 
Oj szereg twierdz, co umożliwi im znacznie 
tyybsze przygotowanie odporu.

Nowością w obecnej ofenzywie jest pod­
jęcie akcyi na części frontu dotychczas sto- 

nieruchomo od początku wojny, t. j. 
a* zachodnim froncie tyrolskim. Linia b o  
tówa odrazu ustaliła się tu wzdłuż granicy 
jlosko-austryackiej i przez cały czas kam- 
4r:ii nie uległa żadnym prawie zmianom, 
y alki będą się tuthj rozgrywały na wyso­
kości przeszło 2000 m. w regionach wieez- 
tjych lodów.

Obecna ofenzywa włoska uważana jest za 
dowód jednolitości frontu bojowego mo- 

fcarstw centralnych. 'Prasa niemiecka, wska- 
łrtije na nią, jako na odpowiedź spówodo-
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waną wezwaniem koalicyi pod adresem 
Włoch, aby dostarczyły żołnierzy do obro­
ny Paryża. Charakterystycznem jest, iż o- 
fonzywę, podjęła armia austryacka zupełnie 
samodzielnie, bez pomocy wojsk niemiec­
kich. Byłaby to druga ofenzywa w obecnej 
wojnie światowej przeprowadzona wyłącz­
nie siłami austryackiemi.

W Poznaniu na procesyę Bożego Ciała udekoro­
wano ulice. Na jednym z domów przy ul. Wodnej 
ukazała się chorągiewka biało-czerwona. Natych­
miast przybiegli dwaj policjanci: wachmistrz 
w asystencyi żołnierza i rozkazali ją usunąć. Przy 
ul, Wrocławskiej zdarzył się wypadek, cięższy. 
Wywieszono czerwomą chorągiew z białym or­
łem. Polieya nakazała zakryć orła. Dzięki ternu 
powstał czerwony sztandar, który władzom pru­
skim wydał się widocznie nie tak groźnym, jak 
biało-czerwony. Ale właściciel chorągwi, nie bę­
dąc socyalistą, zakrył orła skrawkiem białym; 
wskutek tego znów powstała chorągiew biało- 
czerwona. Pisma nie donoszą, jak załatwiły osta­
tecznie władze pruskie tę doniosłą kwestyę.

PL.

„Potajemna umowa1*.
Podaliśmy w skróceniu tekst traktatu, 

jaki miał być zawarty między bolszewika­
mi a Niemcami w różnych sprawach tyczą­
cych się Polski. Istnieniu jego zaprzeczają 
bolszewicy, jak wiadomo. Pozostawiając na 
uboczu kwestyę autentyczności lub nieau- 
tentyezności, należy wszakże podać - tekst 
kompletny, który znajdujemy w „Roku. 
Polskim14, zao-patrzony datą i*podpisami. — 
Brzmi on jak następuje:

Protokół zebrania, zwołanego 22 grudnia 
1917 roku, w obozie sztabu, przy udziale o- 
sób następujących: 1) przedstawiciele rządu 
rosyjskiego pp. Kryl en ko. Włodarski], Zał- 
kind, Urickij, Raskolnikow, Fajńrabend, An­
tonów, Dzierżynskij, Kudrajew, Skrypkin; 
2) przedsitawiciele dowództwa niemieckiego 
p,p. y. Gott, Taubner, Erich, v. Shunemann, 
Rauscli.

Zebrani doszli do porozumienia następują­
cego:

I. Polityka polska prowadzona jest przez 
rząd niemiecki.

II. Rząd rosyjski n i e  m i e s z a  e i ę  w 
n i c z e m  d o  s p r a w ,  z w i ą z a n y c h  z 
u r z ą d z e n i e m  P o l s k i ,  skutkiem cze­
go nie ma prawa protestowania lub interpe­
lowania: 1) w kwestyi odłączenia z a g ł ę ­
bia.  m e t a 1 u r g i c z n e g o i w ę g l o w e -  
g o w Dąbrowie i przyłączenia go do tery- 
toryum niemieckiego^ 2) w kwestyi ograni­
czenia praw osób pochodzenia polskiego do 
zajmowania się przemysłem naftowym w 
Galicyi; 3) w kwestyi odłączenia i urządze­
nia p r o w i n c y i  c h e ł m s k i e j ;  4) w 
kwestyi polityki celnej Niemiec, Austro-Wę- 
gier, Litwy, Kurlapdyi, Estlandyi i Liwlan- 
dyi, o ile ta dotyczy Polski; fi) w kwestyi 
polityki ekonomicznej Niemiec i Austro-Wę- 
gier w prowincyi poznańskiej, w Galicyi, o- 
raz w prowincyack świeżo odłączonych od 
Rosyi.

III. Rada Komisarzy Ludowych ma pra­
wo pozostawać w kontakcie z ośrodkiem re- 
wolucyjno-demckratycznym powstałym w 
Polsce, w celu propagandy idei rewolucyi 
społecznej, przez wysyłanie do Polski agi­
tatorów, k t ó r z y  w i n n i  b y ć  w c i ą ­
g n i ę c i  n a  l i s i t y  b i u r  w y w i a d o w ­
c z y c h  n i e m i e c k i c h  w Piotrogrodzie, 
jak róWiiiież i w Warszawie.

iV. Wysyłanie agitatorów do Niemiec i 
Atifetro-Węgier zostaje przez Radę Komisa­
rzy Ludowych przerwane.

V. Rada Komisarzy Ludowych ma czuwać 
nad grupami szowinistów polskich, aby 
przeszkadzać im w werbunku ochotników 
do armii terytoryąłnej w Ąlosyi.

VI. Przejście przez uzbrojone wojska pol­
skie granic Litwy, Ukrainy, północnego' i 
północno-wschodniego frontu będzie uwa­
żane przez Rosyę, j a k o  w y p o w i e d z e ­
n i e  p r z e z  P o l s k ę  w o j n y  c e s a r ­

s t w o m  n i e m i e c k i e m u  i a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e m u ,  a Rosy a ma okazać 
wszelką pomoc Niemcom i Austro-Węgrom 
w z n i e s i e n i u  t y c h  w o j s k .

VII. Rada Komisarzy Ludowych' przez 
przedstawicieli swoich na przyszłym 'kon­
gresie pokoju światowego ma p r o T e s t o -  
w ą ń p r z e c i w k o  s t w o r z e n i u  a r­
mi i  p o l s k i e j  i m i n i s t e r y u m  w o j ­
ny,  w imię socyalizmu i zniesienia wojem

VIII. Rada Komisarzy Ludowych przez 
swoich agentów finansowych ma czuwać nad 
tem, aby o b y w a t e l e  r o s y j s c y  nie u- 
miesżczali swoich funduszów, ani też kapi­
tałów francuskich, angielskich, ani amery­

kańskich" w żadnych1 przedsiębiorstwach 
przemysłowych, miejskich, kolejowych i że­
glugowych w P o l s c e .

IX. Jeżeli rządy ces. niemieckiego lub &u- 
stro-węgierskiego uznają konieczność z u- 
p e ł n e j  z m i a n y  ich kursu politycznego 
w fttosunku do Polski, Rząd Komisarzy Lu­
dowych zobowiązuje się do u z n a n i a  t  e- 
g o n o w e g o k u r e u i  obrony tegoż przed 
przeszkodami ze strony sprzymierzeńców b. 
cesarstwa rosyjskiego.

Protokół został podpisany przez osoby 
wymienione. Kopie w trzech egzemplarzach 
dokonane, porównane z oryginałem, zosta­
ły uznane za zgodne z nim dn. 15 stycznia 
1918 r .,nr. 82/924 ann. nr. 129.

Naczelnik niemieckiego biura wywiadow­
czego, podpisano: A. 11 a f e r. A d j u-
tant, podpisano: M. K r e i s s 1 e r.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Wiedeńska „Reichspostu je&t jlispiem kątoli- 

chiem. Z tego tytułu oburząjfea się na Polaków 
za to, że wskazywali, iż przez odenyanie od 
Polski Chełmszczyzna została wydana na łup 
prawosławiu. „Polska przewrotność14 — można 
było wyczytać międ-zy wierszami jej ata­
ków — bo właśnie dzięki Ukrainie, Gkełm- 
szczyzna, będzie terenem Unii. Jak donosiliśmy, 
jaąd ukraiński utworzył dla ziemi chełmskiej 
osobne „kolegium cerkiewne*4. Na czele stanął 
'schyzmatycki archiepiskop Eulogiusz, osławio­
ny „djejatjel14 prawosławia.

Żoliiier-zy, którzy są w domu potrzebni, prze­
trzymuje się bez obavfy w etapach. Natomiast 
dziesiątki tysięcy ludzi zdolnych do frontu, sie­
dzi po biurach central. Pewien komendant od­
działu używa ośmiu ludzi do pilhowania sie­
dmiu świń. Opowiadają, że tąjnem rozporzą­
dzeniem nakazano, aby oficerów rezerwy i o- 
brony krajowej używać do służby frontowej 
t oszczędzać w ter sposób ̂ icerów aktywnych. 
Tak mówił pos. Miiller z Meiningen w parla­
mencie niemieckim. Minister wojny von Stein 
zaprzeczył ostatniemu punktowi i zaznaczył, 
ie 'poseł nie powinien był tej sprawy poruszać. 
Poseł Muller ^odpowiedział ministrowi, że 
nie ma prawa uczyć posłów* o czem 
mają mówić, lub nie mówić.

Niezależny Związek stowarzyszeń poddanych 
węgierskich w Ameryce odbył zgromadzenie 
w Newark, w stanie New Jersey. Uclwalono 
rezuloeyę z podziękowaniem dla prezyden­
ta Wilsona, że obywateli f węgierskich 
wyjął z pod ustawy przeciw poddanym kra­
jów nieprzyjacielskich’.

Biuro Reutera rozpowszechnia wiadomość o 
pociągnięciu do służby wojskowej w Ameryce 
miliona popisowych dwudziesto-jeden letnich; 
w drugiej połowie czerwca ma być zaszerego­
wanych jeszcze 200.000. Dodajo dalej Biuro 
Reutera, że ogólna cyfra powołanych w szere­
gi będzie wynosiła teraz 1,595.784 iołhierzy. 
Stąd wynika, że do tej pory Ameryka wy sta-, 
wiła dopiero 395,704 żołnierzy. .W rok prze­
szło po wypowiedzeniu wojny.

i i i  Z rosyjskiego chaosy.
Tajemniczość, jaka osłaniała1 „wojska 

czesko-słowackie44 w' Rosyi i ich walki prze­
ciw bolszewikom, usuwa teraz po części 

znane doniesienie „Nordd. Allg. Ztg.“; Or­
gan kanclerski podał, że legiony te, liczą­
ce  ̂150.000 żołnierzy, składają się z Cze­
chów, Morawian i Słowaków, byłych jeń­
ców z armii austro-węgierskiej i że zamie­
rzały udać się przez Syberyę do Ameryki, 
aby stamtąd odpłynąć na front francuski 
i tam walczyć. Przez Sztokholm nadeszły 
■znów wiadomości uzupełniające. Wojsko 
czeiskb-tsłowa-ckie szło istotnie ktu! Włady- 
wostokowi, gdzie oczekiwały go statki koa­
licyi. Rząd bolszewicki zrazu zgodził się 
na wyjazd tych wojsk. Gdy jednak znalazły 
się w drodze, Braunsztem-Trockij wydał 
znany rozkaz, żc rna ich się chwytać, roz­
brajać i więzić, a w razie oporu rozstrąe- 
liwać.

Oddziały czesko-słowackic szły wtedy hu 
wschodowi. Widząc się w położeniu trnJ- 
nem, pozajmowały szereg linii kolejowych, 
idących od zachodu Rosyi ku Uralowi; nad­
to opanowały linio syberyjską od Czela­
bińska po Omsk. Szereg miast znalazł się 
w ich rękach, jakoto: Barn auł, Now o mi ko­
łuje wsk, Omsk, Złatoust, Czelaljiii.sk, Ufa, 
Samara, Penza i inne. Gdziekolwiek przy­
bywali, spotykali się z oporem wojsk bol­
szewickich, więc rozbrajali „czerwoną 
gwardyęu i zaprowadzali właspy rząd; w 
Nowomikohjewsku jio si on nazv/ę „rządu

syberyjskiego44 a zasiadają w nim obok 
Cźechów 1 Słowaków, przedstawiciele lud­
ności miejscowej.

Ostatnio, jak donosi kijowski „Przegląd 
Polski44 bolszewicy wydali odezwę przeciw 
Czecho-Słowakom, podając ich za narzędzie 
„kontrrewolucyi44. Cała ta odezwa jest prze­
pełniona lamentem na zbliżającą się klęskę 
głodową (której nikt inny prócz bolszewi­
ków nie zawinił) oraz pogróżkami przeciw 
kontrrewolucjonistom, za to, że „knują44 
przeciw rządzącemu Rosyą żydowstwu. Ata­

ki na legion czeski powtarzają się nie­
ustannie. Rząd bolszewicki zarzuca im, że 
w Omsku połączyli się z „mienszewikami44, 
zaś w Czelabińsku z „frontowikami44. Ta 
ostatnia nazwa ma oznaczać żołnierzy, któ­
rzy nie chcieli umykać z frontu, jak to za­
rządził bolszewizm.

Prócz tego przychwycono na kijowskiej 
stacyi radiotelegraficznej depeszę bolsze­
wicką z Moskwy o wykryciu tam przez 
„trybunał sowjeckr4 organizacyi kontrrewo­
lucyjnej. Utworzyć ją miał „Związek oca­

lenia ojczyzny i wolności44. Cele jego 
brzmiały: zrzucić rząd, który pogrążył kraj 
w ruinach, utworzyć silną władzę, odbudo­
wać armię narodową bez komitetów żoł­
nierskich a za to z komendantami, .wreszcie 
przeprowadzić ponowne wybory do kon­
stytuanty i zwołać ją w jak najkrótszym 
czasie. Zbrodnicze te zatmiarzenia wywołały 
kontrakcyę bolszewików. Na Moskwę rzu­
cono całą armię szpiclów, którzy przedsię­
wzięli aresztowania i rewizye. Bolszewicy 
ogłasza ją, że jadro „Związku ocalenia ojczy­
zny i wolności** stanowił! dawni oficerowie, 
zorganizowani konspiracyjnie* iw dziesiątki. 
Związek utrzymywał też stosunki z prowin- 
cyą, zwłaszcza * jenerałem Krasnowym, 
który nie chce poddać żyznego kraju doń­
skiego pod gospodarkę bolszewicką i .wal­
czy z bandami czerwonej gwardyi.

Już 80 maki ogłoszono w Moskwie stan 
wojenny. Wk Izę ujął w ręce niejaki Mu- 
rałow, podobńo *|ycl, który na początek za­
wiesił wszystka ńi^ma niebolszewickie i za­
rządził szeroiuo a:emitowania, a do pism, 
czerpiących z funduszów rządowych, roze­
słał komunikaty przeciw „kontrrewolucyi44 
Z wyliczenia wrogów bolszewizmu okazało 
się przy tem, że wszystkie stronnictwa są 
dzisiaj zdania, że bolszewizan należy zni­
szczyć jak najrychlej: od kadetów do so- 
cyalistów rewolucyonistów myśl ta jest 
i&Spólną własnością wszystkich.

Ponieważ w następstwie zrujnowania i 
zdezorganizowania kraju przez bolszewików 
panuje głód, przeto ci ostatni! wydali ode­
zwę do ludu, aby „walczył o chleb44, któ­
ry rzekomo- chowają przed nim spekulanci. 
Braunsztein-Trockij f inni jego współwy­
znawcy organizują też w Moskwie i Peters­
burgu 10.000 robotników, których chcą u- 
zbroić i wyprawić „przeciw drapieżnikom, 
oszustom i  mmderomu. Albowiem „wrogo­
wie ludu doprowadzili kraj do ostatecznego 
wyczerpania44 — biadają w swych odezwach 
żydzi bolszewiccy, aby odwrócić uwagę od 
'swej roboty.

Świat jako „OstRiark“.
W sejmie pruskim uchwalono jak wia­

domo nową ordynacyę wyborczą. Za stara­
niem junkrów przyszedł między partyami 
reakcyjnej większości do skutku kompro­
mis, którym zaprowadzono nową ustawę 
wyjątkową przeciw Polakom:, mianowicie 
proporcjonalność głosowania na „kresach 
wschodnich44. Obmyślano ją wszakże tak, a- 
by obowiązywała tylko w największych po­
wiatach, tam gdzie Polakom zaszkodzi; tam. 
gdzieby im przyniosła przynajmniej <frodie 
sprawiedliwości — została przemilczaną.

Podczas obrad nad tym projektem zabrał 
glO'i poseł Wojciech Korfanty i napiętno­
wał w obliczu świata postępowanie kasty, 
rządzącej dzisiaj Brusami i Niemcami. — 
Przypomniawszy przyznanie junkra p. Iley- 
debrąnda, że przeciw Polakom trzeba stoso­
wać ustawy wyjątkowe, bo inaczej „nicze­
go się n;e osiągnie44, mówił — jak donoszą 
pisma poznańskie — pos. Korfanty:

I ten o pómstę do nieba wołający przepis 
wyjątkowy macie śmiałość uchwalać w 
czwartym roku wojny, po nadmiernych o- 
Ciarach, jakie lud polski musiał ponieść dla 
państwa! f o z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  P o ­
l a k ó w  g i n ę ł y  i g i n ą  j e s z c z e ,  stru­
mienie krwi polskiej leją się za was, a wy 
odpłacacie się ludowi polskiemu g r a b i e ­
ż ą  j e g o  p r a w  o b y w a t e l s k i c h !  Ta­
ki już wa.sz‘charakter. "

Mimo strasznych ofiar jprzez nas*j30niesio-_

tiych nie znieśliście ani jednej ustawy wyją-, 
tkowej. Szykany administracyjne nie: u- 

etają: dowodem rozwiązanie skautów i za­
kaz obchodów rocznic naszych bohaterów'. > 
Brak mi słów parlamentarnych, aby napię­
tnować to niecne postępowanib. (Bardzo do­
brze! — na lawach polskich). B ez  n a r  o- 
d u p o l s k i e g o  n i e  m o g 1 i b y ś c i o 
t e j  w o j n y  p r o w a d z i ć. (Okrzyk na 
prawicy). Panie pośle Innerp gdyby nie 700 
t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w '  p o l s k i  o h, 
których tu przymusowo trzymacie, d a- 
w n o b y w a s  z a g o s p o d a r k ar Ŷ o- 
j e n n a r u n ę ł a ,  co poświadczał ,saiń lząd 
Rzeszy w parlamencie. Gdyby nie o l.b r z y- 
rn ie  z a p a s y  siirdwców, zboża, bydła, ko­
ni i drzewa, które gromadziliście z K r ó l  c- 
s t w a ,  przywłaszczając je sobie, .w sposób, 
którego w sposób parlamentarny przyzwoi­
ty należycie napiętnować nie umiwn,- d a- 
wn - o b y  s i ę  b y ł a .  p a r a  dą n i e m i e ­
c k a  s k o ń c z  y 1 a.

To, co obecnie czynicie, jod w najwyż­
szym stopniu niemądi0111 ze względu na z a- 
g r a n i c z n e  p o ł o ż e n i e .  Wnosicie ja­
skrawe prawo wyjątkowe przeciwko nam w 
chwili, gdy usiłujecie .pozyskać dla ścisłego, 
związku z wami -Bojszów, Litwinów, P o ­
l a k ó w  i Ukraińców. Dodaję, że zabiegi 
około pozyskania miłości tych naradowr po­
pierano, właściwym wam sposobem, przez 
wywieranie na nie niezbyt delikatnego na­
cisku. J a k ż e ż  n a r o d y  t e  m o g ą n a- 
b r a ć  d o  w a s  z a u f a n i a ,  n a  w i d o k ,  
j a k  n a s od  w i e k u  m a 11 r e t u j e c i e 
Polityczne czyny wasze pi^eciwko nam ,-ą 
daleko widnęmi tablicami z żelaza, na kto-, 
ry-ch widnieje napis: „S t  r z e ż s i ę p r z e d 
P r u s a k a m i 44, (Bardzo dobrze —• na ła­
wach polskich) przestrogami'dla Jtyeh na­
rodów, aby unikały’ wszelkiej styczności z; 
Nienlcanii, przez Pr usy rządzone mi. Obiem ;- 
je się tym narodom złote góry. 1 nam orne-i 
cywańo. Król pruski, zajmując ziemie pa-,' 
sze, uroczyście obiecywał nam ojczyznę, .pa-' 
nowanie naszego języka, naszej wiary, nak 
szej kultury. Ale niimo tych obietnic iyjc-i 
my od stu lat w haniebnej niewoli, która w 
ostatnich 30 latach stała się wpi^ost nie-' 
znośną. Ten stan niewoli .pragniecie- utrwa-j 
lić i uwiecznić. (Wielka prawda! na lawacifj 
polskich).

Wiemy, że s z e r o k i e  m a s y  l u d \i 
n i e m i e c k i e g o  p o t ę p i a j ą  w a s z ą  
p o l i t y k ę ,  wiemy, że politykę te uprawia1 
kasta, liczebnie mała, ale rządząca, która' 
jest n i e s z c z ę ś c i e m  n a r o d u  n i e - 1 
m i e e k i e g o  i nieszczęściem całego świa­
ta. (Wielka pirawda! —  na ławach polskich- 
i socyalistycznyeh). Nienawiści, którą żywi 
cały świat przeciwko Niemcom, wy jeste­
ście przyczyną. (Wielka prawda! — u Po-j 
laków). Cały świat boi 6ię tego, że gdybym 
kasta ta zdobyła nad npn panowanie, za-; 
m i e n i ł a b y  ś w i a t c a  ł y w „O  s i-i 
m a r k i 4. (Wielka . prawdal — na ławacl^ 
polskich). O g r a b  i e % p r a w p  b >*-{ 
w a t  e l s  k i c h 1 w a s z y c h  ‘r o b o  t n ‘-i 
k ó w,  o g r a b i a c i e  t a k ż e  l u d  p o l ­
s k i  z p r z y n a l e ż n y c h  nr u p v a w. 
(Wielka prawda! — na ławach polskich; o- 
krzyki na praiwicy). Prawda, to niesłychane, 
ale niestety prawdziwe! Naród niemiecki do­
piero wtedy dozna pokoju, dopiero wtedy 
be!, porządek, równouprawnienie i sprawie­
dliwość zapanuje w tem państwie, gdy n a ­
r ó d  n i e m i e c k i  r a z e m  z n a r o d e  m 
p o l s k i m  rozpocznie walkę przeciwko te | 
kaście rządzącej w Prusach i n a  p r o c h  
j ą  z e t r z e .  (Ożywdone oklaski’na ława cli 
polskich).

Pod znakiem zespołów.
Wielki kapitał mobilizuje się do walki go­

spodarczej, jaka rozegra się z chwilą], gdy 
umilkną, działa, gdy potrzeba będzie1 miiiar-, 
dowych sino. na wykupno surowca. w:: el- 

kiego rodzaju, uniehomieuia zakładów*, 
.przemysłowych, na których produkcję cze­
kają masy cywilnej ludności. Ten, kto pier­
wszy zdobędzie potrzebne masy surowca i- 
zdoła jak najprędzej uruchomić warsztaty 
pracy, ten z walki gospodarczej wyjdzie 
zwycięzko. Obecnie wielkie banki anstrya- 
ckie i niemieckie twTorzą potężne zespoły dla 

i opanowania rynków pieniężaiych i utwier- 
I dzenia swego monopolu nad poszczególnym7 
| działami prouukcyi, które mi jeszcze przed 
wojną owMnęły,

Wojna'.gospodarcza1 rozpocznie się pod] 
znakiem karteli i trustów pod .patronatem! 
fina-nsiery wiedeńskiej i berlińskiej „Euro­
py środkowej44, Jeden front będą pogran - 
cza obecnie 'walczących państw, drugi .Skra-j 
mniejszy 'wewnętrzny — to teren walki wiel­
kich .fabryk _poz ostaiacxc.U jp.od jjatronat cmJ

I



itr . óMm mncm* & v*i* is ma ■»>&

ftanków z temi, które 1110 zostały objęte Tch 
opieką. Zadecyduje kapitał i zapobiegli­

wość tak poszczególnych jednostek, jak 1 
narodów* v ięc kto nie chce być zepchnięty 
do bienłej roli konsumenta obcej produkcyi 
i skazany na wyzysk, dla którego czasy wo­
jenne były znakomitą' szkolą, ten musi dą­
żyć do szu’ raia kapitału, mobilizowania go 
na cele produkcyi, na zakupno surowca* 
którego 9i edz należy przed wywozem 2  | 
kraju.

numerze, Wzięli udział: WitoH Bi. Czartory­
ski z rodziną, Wanda ks. Czartoryska, ks. An­
drzej i Kazimierz Lubomirscy, gen. Rozwadow­
ski i wiele osób, których, ze względu na liczny 
2 jazd, wymienić niepodobna.- Stanisława hr. 
Żółtowska na pogrzeb zdążyć nie mogła.

ARCYKSIĄ2Ę SALWATOR, który wczoraj 
wziął udział w nabożeństwie żałobnem za du­
szę ś. p. Jadwigi ks. Sapieżyny w kościele 
św. Szczepana na Piasku, przed południem 
z cÓTkami, w towarzystwie gen. Rozwadowskie­

go jakiś czas notatki kroniki gospodar- zwiedził Muzeum Narad. i Muzeum ks. Czar-
czej przyno zą wiadomości o kojarzących się 
zespołach, banków, o wspólnych akcyach

toryskieh, popołudniu zaś w towarzystwie de­
legata Biesiadeckiego zwiedził Wawel i Tow.

wszystkich wielkich banków, gdy chodzi o pianych. Aicyksiążę z zajęciem ogląda!
załatwieni# Jakiejś wielkiej zasadniczej wystawione dzieła sztuki i sekretarzowi, p. 
sprawy, o modnych w obecnym sezonie fi­
nansowymi zespołach inicjatywy prywatnej; 
z publiczną, gdy za'tein przemawia interes ’ 
kraju, powiatów lub gminy, jak Wiednia, 
Berlina itp.

Dzisiaj dowiadujemy się o nastąpić mają­
cym zespolę wiedeńskiego „Yerkehra Ban­
ku11 z „Merki ym“, których połączyła w mał­
żeństwo bu i owa wielkich doków okręto­
wych nad Adryatykiem. Pierwszy posiadał 
B5 filii, dragi ma ich 32 — jednego kapi­
tał akcyjny wynosił 75 milionów, a rezerwy 
28 milionów — dragi tj. Merkur ma 80 mi­
lionów kap. akcyjnego, a 42 milionów1 re­
zerw. Banki zabierają się do wspólnej pra­
cy, pod wsp Iną firmą „AUgemeine Ver- 

^kehrsbank M ikur“.
Czyżbyśmy i my małymi stosunkowo środ­

kami, jakie posiadamy, nie silili się do na­
śladownictwa obcej bankowości, przepro­

wadzenia ściślejszego zespołu Banku krajo­
wego a Bankiem Przemysłowym, włączając 
doń Galicyjski Bank dla handlu 1 przemy­
słu, pozostający dotychczas pod dyktatu­
rą „Credit Anstaltu11, i Galicyjski Bank hi­
poteczny. Tb^pólna akcya banków polskich 

' ułatwiłaby także konieczną decentralizację, 
eorganizowa :e w miastą prowincjonalnych 
dziesiątek fil * dla skupienia kapitałów w ro­
dzimych ska bcach, które wyławiają obe­
cnie skrzętnie, wschodzące jak grzyby po 
deszczu fflie tfbcych banków i setki lichwiar­
skich żydowskich spółek, kryjących się pod 
jdogodnym dl ■ 11 płaszczem kooperatyw.

Powinniśmy, raz pozbyć się przykrej złu­
dy, jaką jest wiara w obcą pomoc, którą dać 
nam może ka; kał wielkich banków wiedeń­
skich na cele przemysłu i handlu, których 
Jest sam. wyrazem, będąc opiekunem i 0 - 
brońcą i fhue^yetem skartel o wanego wiel­
kiego przemyciu, dla którego kraj nasz jest 
poważnym terenem zbytu. Czas też najwyż­
szy przeszkód-/ć Tobocje tych podjadków, 
które, wyławiając z kraju kapitał, obracają 
go na cole nkz^zenia naS, wywłaszczeń zie­
mi, terenów górniczych i kolonizacyę pol- 
fkiej ziemi Wt wschodniej części kraju.

Należy teł^podnieśc jak najenergiczniej- 
jKsy protest, r by pozorów kooperatyw nie 
nadużywano do bezkarnego uprawiania li­
chwy przez spółki familijne, zajmujące się 
frymarką ńen-k kańćiem leśnym, drze­
wnym, zbożowym itp., które, czerpiąc do 
pomocy kapitały % obcych banków, stoją na 
trh usługach, są ich pośrednikami w intere­
sach wymagających większego kapitału. 

Bankowość pol>ka, chcąc sprostać wiel-

0 którego pobycie w Krakowie 
w sprawie lekarzy szpitala św. Łazarza donie­
śliśmy, odjechał do Lwowa. W niedzielę odbył 
konferencję* z Drem Bednarskim, Dr Bonisem,
1 Dr Rygierem w sprawie kopalń w pow. oświę­
cimskim. Na konferencyi były omawiane spra­
wy techniczne i finansowe. Nadto zwiedzał 
p. marszałek -postępy robót około odnowienia 
Zamku królewskiego na Waw;elu.

Z TEATRU. IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj po rai dziewiętnasty „Marya Le­
szczyńska11 T. Konczyńskiego. Jutro „Zaczaro­
wane koło“ L. Rydla, które w bieżącym sezo­
nie* cieszy się tak olbrzymiem powodzeniem. 
Dzisiaj w roli młynarki występuje p. A, Rotter.

Przygotowania do wznowionych na zakoń­
czenie obecnego sezonu „Karykatur41 J. A. Ki-
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dwóch cyganów: SL Kwfatkowsklegc i Pa­
włowskiego. W czasie spoczynku Kwiatkow­
ski zastrzelił żandarma * rewolweru. Morderca 
zbiegł następni® z więzienia sądu wojskowego 
i dotąd go ni® przychwycono. KW rozprawi® 
bierze udział szeregi świadków.

W rozprawi® przeciw B. Urbachowi ł sp. o 
zbrodnię kradzieży, Urbach skazany został na 
3 łata ciężkiego więzienia, Stefania Urbach na 
rok aresztu. Trzech wspólników uwolniono.

ŚMIERTELNY UPADEK Z POCIĄGU. Wczo- 
raj popołudniu SO-letni Stanisław Ko*, maszy- 1  Zawiadomienia I komunikaty.

1 P°>mga .*0war,07 ^ |  KOLONIA WAKACYJNA SZKÓL SR&
KRAKOWSKICH W PORĘBIE WIEL-

NIEBEZPIECZNY WŁAMYWACZ. 0 * 0 *  j ^
n q  nocy przytrzymano w Krakowiana d w o r - ! ^ ^  ; fc ^  g\  „ } ,
CU niebezpiecznego włamywacza i dezertera, j w g-mnaz^ m św. Ja6kł (u]. gie^ aV z d

dwabnycK, aksamitu, sukna i płótna, jako po­
chodzących 1 kradzieży. Są cne do odebrania 
w urzędzie gminnym w ‘Kobierzynie.

ŻOŁNIERZE DO ŻNIW. Ministerstwo wojny 
zarządziło wystawieni® specyalnych kompanij 
(Ernte Kompagnie), które będą wysyłane do 
ściślejszych okręgów wojennych, jakoteż do 
gmin, w których znajduje się mało sił robo­
czych dla pomagania w żniwach. Każda kom­
pania liczyć będzie około 100 ludzi.

Ant. Waśkowskiejnu, wyraził uznanie, z powo­
du wysokiego poziomu wystawy.

MARSZAŁEK KRAJU NIEZABITOWSKA j Jana Mazurka, lat 25, który skazany był n i I "

dlst 
dla. 
31 a.

HA-

, • ^  , rownictwem prof. Króla nastąpi w poniedziałek
J . ^ : f d“ mU.kai . r ^ . p0d^ 0^ ch dnia 24 b. m. wiecuór o god. 10-tej.w Jordanowie, Ropczycach i Lubaczowie.'

POMYSŁOWA KRADZIEŻ. 15-Ietnia Hono­
rata Gzuba uwijała się od pewnego czasu mię­
dzy dziećmi na plantach i ogrodach miejskich 
i zdejmowała im z nóg obuwie. Ograbiła w len 
sposób kilkoro małych, 3- i 4-łetnich dzieci. 

-Czubównę aresztowano i trzewiki od niej ode­
brano.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Pod zarzutem 
włamania' aresztowano 22-Ietniego Leona Mir­
ka i 20-letniego Maryana Krawczyka-, którzy 
włamali się do mieszkania N. Kiędrowej przy 
ul. Sławkowskiej i skradli gotówką 2000 kor,

sielewskiego, dobiegają końca. Wystawieniem oraz do mieszkania nadpor. Andrzeja Józefika 
jeszcze w tym sezonie utworu J. A. Kisielów- j przy ul. 'Kraszewskiego na Zwierzyńcu, gdzie 
skiego pragnie dyrekeya dać wyraz pośmier-; zabrali garderobę i bieliznę, wartości 1500 kor. 
tnego hołdu, przedwcześnie zgasłemu, a
świetnemu autorowi „W sieci11,. przygotowując 
„Karykatury41 z całą starannością z pp. Jar- 
szewską, Kamińską, Kosmowską, Zarzycką, 
Węgierko, Feldmanem, Kosińskim w rolach 
głównych.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj cieszący się niesłabnącem powodzeniem 
„Orfeuez w piekle11 J. Offenbacha z p. Milew­
ską w partyi głównej. Jutro „Wieszczka Kar­
nawału11 E. Kalmana.

Na ^czwartek przygotowuj® dramat ludowy 
interesujące wznowienie — „Szacha i mata11 
Józefa Blizińskiego, nadając mu możliwie naj- 
świetnjeszą oprawę sceniczną i obsadę z nar 
czelnych sił swego zespołu.

ZARZĄD DOMU I MUZEUM J. MATEJKI 
prosi nas o powiadomienie publiczności, że 
wskutek odświeżania klatki schodowej, a w na­
stępstwie wszystkich sal, Dom Matejki będzie 
na czas trwania tych robót aż do odwołania 
zamkpięty.

O POMOC DLA BYŁYCH LEGIONISTÓW.
Przed niedawnym czasem pojawiła się odezwa, 
aby społeczeństwo przygotowało fundusze 
i rzeczy pierwszej potrzeby dla byłych legio­
nistów, którzy powracają z Udine w liczbie 
kilkuset, jako zwolnieni od obowiązku woj­
skowego. Cel jest, dzisiaj zwłaszcza, tak wa­
żny, źe bezwątpienia ofiarności nie zbraknie. 
W pierwszym rzędzie jednak obowiązek Krrro- 
szczenia się o byłych legionistów cięży na ko- 
misyi likwidacyjnej N. K. N. i na jej fundu­
szach, oraz na departamencie Opieki. Pożnda- 
nem więc byłoby ogłoszenie, jakie jeszcze fun-

iedz przebudów' . dostosować'się do nowych .
Warunków, jr dyktuje czas, aby nie j Legionów'. Wszelkie inne wydatki, czynione 
uledz przed nar'.rem obcego kapitału, za z tyeh zapasów, n-p-. wydawanie niepotrzebnych 
którym wcisk/ Mę obca przedsiębiorczość, f wychodziłyby dzisiaj na marnotrawstwo, 
jak V  Łod*L Częstoehotóe, Trzebini itp., ] k ^ g o  ofiarą padaliby byli legiomsci, m a^y  
tworząca osr 
W naporze 
W walce z 
dem
ezeskiej, 
d z ie l nt^§ć 
uświadom

Z Polski i ze świata.
RADA SZKOLNA A NAUCZYCIELSTWO. 

Jak donosi „Kuryęr Lwowski11, wicepr. Rady 
szkolnej Dr Zoll wyjechał do Wiednia głównie 
w celu uzyskania środków na poparcie zamie­
rzonej organizacyi gospodarczej nauczyciel­
stwa krajowego. Organizacya ta, odnośnie do 
nauczycielstwa szkół ludowych, jest już zasa­
dniczo postanowiona, oo do nauczycielstwa 
szkół średnich zachodzą jeszcze pswn® trudno­
ści, niewątpliwie jednak i dla nich pomoc go­
spodarcza, tak konieczna, będzie w czyn wpro­
wadzona. Rzecz jasna, że taka organizacya, 
przeprówdzona ściśle w myśl ustawy z roku 
1873, jako ogólno-krajowy k-onsum nauczyciel­
ski, wymaga znacznych środków pieniężnych 
i „przydziałów11, które wymagają ńrterwencyi 
wiceprezydenta. Oby te wysiłki naczelnika na­
sze js. krajowej magistratury szkolnej, podjęte 
w najlepszej inteneyi, zostały uwieńczone jak 
najlepszym skutkiem.

KU CZCI ś. P. PROF. MARSA. Ze Lwowa 
donoszą: Ku uczczeniu ś. p. prof. A. Marsa od­
była się staraniem Tow. wzaj. pomocy słucha­
czów medycyny uroczysta Akademia żałobna 
w sali wykładowej kliniki ginekologicznej 
w obecności rektora ks. Dr. Waisa, dziekana 
Dr Beefca, oraz licznie zebrany (A profesorów 
1 słuchaczów. Akademię zagaił Dr Bykowski, 
wskazując, jak wysoko Ł p. prof. Mars poj­
mował posłannictwo uczonego polskiego, o je­
go zasługach, jako profesora, mówił Dr Byli-: 
eki, o pedagogicznej zaś działalności Dr Jako- 
wicki. Akademię zakończył słuchacz medycy­
ny, Zakrzewski, który imieniem młodzieży za­
pewnił, żc myśl twórcza ś. p. prof. Marsa żyje 
dalej w. duszach młodzieży i pobudza do pracy 
dla dobra nauki i. dobra narodu.

UWAŻAĆ NA DZIECI. Dzienniki lwowskie 
przepełniono są doniesieniami o kradzieżach

Jacky^go 
zakusy ol

> w Pną nastąpić mu w Krakowie. Pośpiecłi w o-

Radelego, b. ofieyała rachunkowego Dyrekcyi 
ekarbu. Zeszłej soboty Radeli wskazując Broni­
sławie Kubiszyn pewną kamienicę przy ul. Li­
stopada, dał jej kilka cukierków i kartkę do 
odniesienia. Ciekawa dziewczynka otworzyła 
kartkę, a wyczytawszy: „wstrzymaj to dzie­
cko11, poczęła uciękać. Radeli zobaczywszy to,

ą twterdzą. o która rozbijahl ^  , - -  , , . , . , . 7ii  Mborwwci. R. W. i <Hjos,anm nwdmonynr 4o_ *>»nw
! zaleaee będzio od spaawnesci i szybkości, z ,]a-
ką dostarczone im będą-ubrania cywilne. Ogół- j począł ją ścigać, lecz nadaremnię. Pizyszedł-

— ~ iiy brak takiej odzieży stawia jednak poważne j szy do domu, Kubiszyn opowiedziała hł&toryę
trudności. Wobec tego Departament opieki nad j z cukierkami i kartką i wtedy zgłosiło się do 
lęgioHiStaini .zwraca uwagę rodzin, oczekują- niej kilkanaście dziewczynek, które opowiada­
nych rychłego powrotu synów, a zwłaszcza ro­
dziców zwolnionych-małoletnicli, by przez bez-

P< słanie do kraju.
Szliśmy l  ' Tobie — stęsknione źórawk        |
O Polsko W snach złoiijch wi-  ̂y,-ioczne dostarczenie im tutaj własnych gar-

[d z ia n a , ! uriurów cywilnych umożliwili jak najprędsze
Lecz m m  nie była na gwiazdach pisana 
Radość p&rreUi z orężem^ we sławie!...
Ale się obce ' me przedulim sprawie,
Ani przed mocą nie zgięUm kolana...
Na szaMaeJi wznomm przed Trybunał

{P atw
Krwią podpis k u j  pozew — o bezpraiwet
tadne nas więcej nie zwiąią układy 
ta i  nas groźby niczyje iisłrctszą. .. 
Kielieh gortpzy do dna ju ż  wypity..,
Olośmg leg'i pobki od zdrady 
Na krem cl dawnej Rzeczypospolitej,
Za wolność naszą i za wolność waszą?
Kijów, w  Ottrwcu 191#. J. S,

K R O N I K A
Wieko* sł,iłca o fO*Ł 332 
ZlChM „ .  7-50 w.

d»ia fOdz. 15 * . 23.

£  mlasia.
.W POW ABIE JADWIGI KS. SAEKŹYNY, 

teu e*  p ift wymknitsiych w® wczorajszym

załatwienie sprawy, 
wszelkich wyjaśnień 
przy ul. Gołębiej 20,
10 -1  i od 5—7.

FI S!tU WARSZAWSKIE

Zgłos^nili pi-zjjmuje i 
udziela biuro w lokalu 
I p., w godzinach od

ły, że pewien (rysopis zupełnie się zgadza), da­
jąc im cukierki, zachęcał do przechadzek w po­
le. Sprawa stała się głośną. Aresztowany Ra­
deli przyznał, że lubi małe dziecię bez względu 
na płeć, rozdaje im cukierki, a co do kartki, nie 
przypomina sobie, gdyż jest chorym umysłowo.

DZIWNY ZAKAZ. Z Zakopanego donoszą 
nam o następującym niezrozumiałym wypadku: 

zaczęły nadcho-, Tutejsze Koło Polskiego Związku Niewiast Ka­
dzić do Krakowa po miesięcznej z górą przer-: tolfc-kick zwołało w i e c  r o d z i c i e l e k !  ce-
wie. Spowodował ją, jak wiadomo, strajk dru­
karski. Dzienniki były zmuszone do podniesie­
niaprenumeraty prawie o 100$. ,,Kur. Wars z.11, 
którzy kosztował miesięcznie 3 marki 40 feni- 
gów, obecnie kosztuje 5 marek 70 fem, zaś 
z odnoszeniem 6 marek (przeszło dziewięć ko­
ron). Podniesiono także znacznie ceny ogło­
szeń.

W SPIŁA WIE WYROBU OBUWIA. Minister­
stwo handlu wydało nowe rozporządzenie w

PIĘĆ WIECZORÓW uczniów Konserwato­
rium Tow. muż. odbędzi® się w sali Saskiej 
w d. 20, 21, 22, 24 i 25 czerwca b. r. Szcze­
góły w programach. — Bilety, po K 2.20 i 1 K, 
do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskie­
go, Linia A-B.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 19 
b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w Domu 
własnym (ul. Radziwiłłow&ka 4) posiedzenie 
Towarzystw a, na którem prof. Dr EmR Go­
dlewski, mh, wygłosi wykład py k „O nar­
kozie11.

SPIS GRUNTÓW. Magistral m. Krakowa 
wezwał wszystkich zamieszkałych w Krako­
wie i tu uprawiających grunta producentów 
rolnych do stawienia aią pomiędzy 17 a 23 bm. 
przed komisyą spisową podania dat statysty­
cznych, odnoszących się do obszaru posiada­
nych gruntów, rodzaju ich uprawy, floćd o- 
sób, pozostających na ioh wyżywieniu i flośd 
-bydła, koni i  niarogaehmy* Również należy 
przedłożyć komisy! wszelki® posiadane dok i 
menta, odnoszące się do gratów, a W pier­
wszym rzędzie arkusz® posiadłości gruntowej, 
dalej wyciągi hipoteczne, wyciągi t  map kata­
stralnych. kontrakty dzierżawy 1 Ł p. Obowią­
zek zgłoszenia dotyczy tak właścicieli, jak

dzierżawców, łub choćby tylko ichwilowyoh 
dzierżycieli gruntów. Komisy® spisowe urzę­
dować będą w dniach oznaczonych od 8 rano 
do 1 popołudniu w lokalach wyszczególnionych 
na plakatach, rosiepożryeh na mufach miasta,

PRZYDZIAŁ WĘGLA ZAGRANICZNEGO.
iW&kut.ek telegraficznego reskryptu minister­

stwa robót publicznych magistrat zawiadamia 
wszystkich interesowanych, że tylko podania o 
przydział węgla zagranicznego, zaopatrzone 
klauzulą magistratu, będą rozpatrywane na 
ministmwalaiej komisy! Toidzielęsej.

Podania o przydział węgla zagranicznego 
przedkładać należy magistratowi na dwa mie­
siące naprzód, a mianowicie najpóźniej dnia 
10 każdego miesiąca (np. do 10 czctwco na 
sierpień). Klauzula magistratu ma stwierdzić 
identyczność podpisu netentą, jego zawodu, 
oraz istotne ^potrzebowanie węgla.

Zarządzenie to dotyczy tak hurtowny cli han­
dlarzy węgla, jak i właścicieli zakładów prze­
mysłowych i fabryk, których zaopatrzenie wę­
gla wynosi więcej jak 12 tonn miesięcznie.

MATURA W wyższej szkole przemysłowej 
W Krakowie na wydziałach mechaniczno-techni- 
cznym i ehemiczno-tecłmicznym odbył się w dniu 
14 b. m. egzamin dojrzałości pod przewodn&ctwęm 
komisarza egzaminacyjnego, c. k. krajowego in­
spektora szkół przemysłowych p. Karola Bilyego. 
Egzamin ten złożyli: na wydziale mechaniczno- 
teblmicznym Maciej Boczkowski, Zŷ m. Hoff­
mann, Sfc. Peltyn i Dominik Syryjczyk (z odzn.); 
na ŵ dzialĄ ck̂ Hniczno-technicznym Leon Krucz­
kowski i Edm. Stolarczyk.

NEKRDŁDGIA1.
f  M i e c z y s ł a w  hr. P i n i ń s k i ,  jak do­

nieśliśmy we wczorajszym numerze, zmarł w 
Kartsbadzie. 3. p. Zmarły był bratem b. namie­
stnika Galicyi i posła hr. Leona, oraz zmarłego 
przed kilku laty szefa sekcyi i posła hr. Stani­
sława Piniitekiego. Zmaily posłował do Sejmu 
l Rady państwa w‘latach 1901 do 1907. Nale­
żał do stronnictwa podolskiego, był jednak 
dla swojej partyi za wolnomyślny i postępowy 
1 klub nie dopuścił go do •odegrania wybitniej­
szej roli. W kołach osobistych przyjaciół i zna­
jomych na terenie dworskim był ś. p. Mieczy­
sław Piniński bardzo popularnym i  ̂cenionym. 
S. p. Mieczysław Piniński zapisał się również 
w literaturze szeregiem publikacyj o charakte­
rze beletrystycznym i publicystycznymi Z tych 
ostatnich prao najwięcej zainteresowania obu­
dziła swego czasu broszura p. t. „W sprawie, 
ruchu ludowego; Szlachcic wiejski galicyjski11- 
(Lwów, 1200).

Środa 19 b. m.: „Zaczarowane koło* Ry
Czwartek 20 b. m.: „Na zawsze11 L. Ry
Piątek 21 b. m.: .„Zaczarowane koło11 Rj
Repertuar te^tni ludów*
Środa 19 b. m.: Mieszczka Kamawa- •
Czwartek 20 b. m.: ^  *az pierwszy 

i mat11, komedya w 4 Józefa i
skiego.

Piątek b. m.: lYieszczka

P o s k a r ż ę  —  p r o w o k a t o r z y .
W Inowrocławiu na Kujawach zjawili 

w grudniu roku ubiegłego toej kupcy, któj 
rozpoczęli obchodzić obywateli okoliczny 
Polaków, nagabując ich o sprzedaż różny 
płodów rolniczych; Prezentowali się jako \ 
uowie: Meisterknecht, Graeti ł Karsten, ulL-

się
■zy
ph,
ch

lora omówienia szkodliwego wpływu przedsta­
wień kinematograficznych na młodzież i wdro­
żenia akty i dla zapobieżenia złemu. - Na wiec 
zgromadziło się Misko 5.000 uczestników, w 
ostatniej chwili jednak musiano go odwołać 
wskutek z a k a z u  s t a r o s t w a  n owot a r *
s k i e g o .  Kolo Polskiego Związku prertiwkawiania ich s(*ie,-“fe
Katoiiekkh saioń-lo tekurs praeciw u m  «*- mT ta nett wskazaną Niwh aeetetoicy do-
itojęteaiu tartąilzeBM.  ^ ...„  chodów i obchodów 60 podpowie

. Z TARNOWA piM* m » : «»*» im ijHtvnkf i^™ odpow iada niesawodnie
sprawie ^ ro b u  obywia. Wedle tego ro^perzą- j Teatru ^ ro “  imtrojrJwl « # * » " *  skoro tak po-
dzeaia,. me wolao wyrabiać wyzssyeh chale-1 wwcljca o*teeja In; . ,v̂ «cMie t -simoTOitnie wybiegi* n» usta poi-

niezfiwydówailie miasta skie‘ ,twi.er<ł?t"iU Sz- / “ * byT  * T * 'a du bioż* być zjawiskiem ,,sćzonov/emu, natu-

DOPOWIEDZ REDAKCYŁ W P a n  E. *
L w o w i e: Nie sądzimi^ ^by słuszną b3d» była 
obawa Pańska, i i  Spawana chefetfi* tak czę­
sto „Rota11 w y ra je , czy t«t pA zaczyna ru- 
gować Dąb^wwkiego. Dyskusyi na
ciat iŁCkomej rywuiifeacjd tych pieśni, *« 

m jbaplzlej przeciwstawiania ich sobie, -»S® ńważa- 
'{my za rzecz wskazana. Niech tteebrtnicy po*.1 1 • . • i  , „ . . . _ Ł .

wek nad 17 cm. Wyjątek stanowią tylko Irnty | v,ńe. Przyczyną 7
do i>olowaiua. W uzupełnieniu rozporządzeń, > mieście naszem i ___
dotyczących zwolnienia pewnych rodzajów o-| ajego, które mimo.pdkaźnogo funduszu tęatfal- 
bnwia od kupowania ich za kartkami, aiin. jiicgo nie może zdobyć sic na jakąś etanuw-e®*
handlu postanowiło, ż© zwolnienie przysługuje j decvzyę. Ostatnie • przedstawienia tendra »owc-
trzewilcom dla dzieci, trzewikom wyrabianym go jak zwykle staranno, ściągają mamo kani-
z tkanin, oraz' sandałom z drewnianemi po­
deszwami.

Z* SALI SĄDOWEJ. Wczoraj toczyła sję 
przed sadem przysięgłych, pod przewodnictwom 
r. s. k. Trzaskowskiego, tozprawa przeciw cy- 
ganowi P. Pa-wlowskiemu, obwinionemu o u- 
dzial w zamordowaniu żandarma Rojka na dro­
dze ?i Lipnicy pod Chrzanowem w roku 1217. 
Rbjek, pod zarzutem kradzieży, aresztował

tai nie w odpowiednio szerokiem pojęciu — 
mamy przecież mepłonną nadzieję, że aktualna, 
jeszcze dziś, niestety, pierwsza i główna w ro­
tka hymnu Dąbrowskiego etanie się może nie­
długo już pieśnią zabytkową. Z tych prfyczyn 
uwag Sz. Pana p. t. „Rota11, czy „Jeszcze Pol-

mly wcale lie/ne zastępy puMiki. Zajmującym 
był wieczór operowy artystów sceny lwowskiej,
rzetelne budzą zaintertsowanie zapowiedziane. - . - -
występy Adwentowicza oraz premiera „Rolw-l*k* *frmęła‘v zawieranych zresztą cmka- 
wań pokojow5rchlk yVifiamera z udziałem sił j'vve ^żezegoiy, nie wydrukujemy. ^
krakowskich. J “— t-i

SKŁAD MATERYI NA WSI. ŻandarmcryalReiMrtuar teatru tnie], lift. J. Słowackiego, 
w Kobierzynio skonfiskowała w jednym z do-1 Wtorek 18 b. ,ńt; „Mar^a Leszczyńaką11 
mów kilkanaście śstuk rozmaitych materyj \ Konczyńskiego*

gali się główni® o zboże, mięso, a przedewsży 
stkiem o groch, obiecując wysokie ceny, zna­
cznie przewyższające taryfę maksymalną.

Obywatele oświadczali, że w interesy podo­
bne wdawać rój nie mogą, gdyż sprzedawali®
1 wolnej ręki jest dozwolone tylko na jzecz? 
gmin miejskich, łub Instancyj urzędowych! 
w szczególności na rzecz fabryk rządowych. 
Na to owi kupcy legitymowali się natychmiast 
w sposób zupełnie wystarczający. Okazywać 
rię, że jeden jeet ajentem hambur&kiej fabryki 
amunicyi |  dynamitu, drugi reprezentuje piew 
wszą dywizyę waisstatów okrętowych w Kiló- 

trzei^ wreszcie, Meisterknecht, miał legi* 
tymaoyę policyi hamburskiej, zaopatrzoną w f<n! 
tcgraflę i zawierającą wyraźne pozwolenie na’ 
zakupno wypowiecie inowrocławskim. Na wszeN 
ką aluzyę jdo paskarstwa odpowiadali z obu* 
rżeniem, U  „działają w interesie państwa11, K 
powierzono^im tę misyę dłątego, że gminy roą  ̂
dają zapftay nierównomierrie i trzeba tę niek 
Bprawiedliw ość poprawiać.

Leritymacye były wys .ione zupołnie fofb 
malnfe. J^n *  * nich np* r umała: „Panu Mel̂  
eterknechtowi pcdecamy dlą naszych warzzta* 
tów -zełupywać żywntóć wszelkiego rodzaju1* ̂  
Owi kupcy tlómaoasytl się nawet z tego, czerni;/ 
ofiarowują u®ny, przekraczając® kilkakrotnie:► 
cenę targową. Oto w  mówili — władz® pań- * 
stwow* potrzebują zboża, a jeżeli go nie bę 
dzio, m o ż n a  n ą p t w n ®  l i c z y ć  s i ę  z re ­
wo 1 u e y ą*\ Więe państwo musi płacić wszel­
ką eea$ nwlaczram teraz, w zimie, gdy robo- 
lnicy są zajęci ozem Innem, a trzeba ich odry­
wać od młóceni*

To te* np, za ctfear grochu płacili 150 ma>| 
fek* W dodatku dyrekeya kolei oświadczyła, 
te dostarczy w każdej chwil! na ich żądania 
wszelkiej flośd wagonów, zaś władze wojsko­
we obiecały pomoo przy młócce i węgla do o- 
pałania maszyn. Tera* już nikt nie wątpił, 
że wszystko jeot w porządku I że owi ajenci 
są w istocie uprawnieni. Przypuszczenie takie 
było tem bH&iem, że polieya inowrocławska^ 
do której swracaH się interesowani o wyja­
śnienia, nie umiała' dać o Tzeczonych ajentach' 
ładnych htfższych, a niekorzystnych informa­
cji, l a n d r a t  t&k&amo, diociaż miał zwracać 
się do Beriiiiftj ®by “dsjst a-ć wzezegóty. Gdy wre­
szcie ajeod oświadczyli, że skupywaną ży­
wność trzeba odstawiać do miejscowego urzę­
du żywnościowego, każdy był pewien, że po-. 
Stępują legalnie i zaczęto z nimi wchodzić w 
interesy. Uczyniły to dwie firmy zbożowe 
w Inowrocławiu, oraz kilku obywateli 
skith 1 mniejszych właścieięL1. Ajenci dawali 
zaliczki, między innemi zapłacili jawnej firn;-'® 
zbożowej 20.009 marek na konto. Pimiędzy 
mieli w bri,d,0 urządzali w hotelu libkeye i 
uczty. j, 0 r *

Trwało to.pę^ez czas jakaś. Aż pewnego dnia 
ajenci owi ed mywają przyłbicę. Okazuje nię, 
te są to ajy< ^  tajnej,-policyi, w szczególno­
ści demaskuj ąię Jiak jeden a tóii, Karston, 
który nazywa ;$ię właściwie. Graęve i grożąe 
ofia rom swej pęowokaeyi u w i ę z i e n i e  m, 
żąda zwrotu pieiiśęizy,yzjiplacóny cli za żywność 

odstawioną, zaś nieodstnw ioną k o n f i ­
sku j e ,  n i e  p Ł ącąc  a 11 i g r o s z a .  ^Gdy 
w jednym majątku zarządca, pod nieobecność 
właściciela, nie mógł wĄrdać żądanej sumy 
zwrotnej, wówczas Rarsten w asystencyi AAn- 
darma otwarli przemocą ka.-ę, zabrali 40ÓO ma­
rek gotówką i książeczkę bankową na również’ 
4030 -inarck, .popełniając prosty jabmiek.

Ktoś wysiał tych prov:Gkatoróvr> uzbrojo­
nych w fałszywe legitymacje, aby oszułdwać 
preducciiiów i zabierać im ,«boże 
Uc z y n i ł a  t o  b e r l i ń s k a  c e n t r a l a  
z b o ż o wa .  Oto, jak stwierdził ks. po^eł . 
Korzawski w kotnlsyi żyw ^^uw ej parluTne-n \i 
uiwuicokiego w dnią 7 czerwca, wysiała owa

przyt(M!^oi^ ł^ćzoii w ocs^H ^ ' liściO tym 
aaąy?^ Centralą z. owych oszustdw
^ y r a  p e ł a o  ffl o c 11 i k i e In1- *i żąda ISSHł ’ 
marek, jako immewi >e*®«y 'Ceny-
kupna, 'przez owego „pełiiomotnl-j*
ka11. W używa centrala wyrwała,
■$w wh&żnieM majątku ,,p r z r  w ł a e z o ty l  \ 
* o b i o bezprawie 120 ©eterów grochu11 i\ 
sprzedał je „ponad taryfę maksymalną11. Rio*; 
niądze *ai zostały wypłioon-e naszego (eon- ] 
trali) polecana, przy p o s o r a e m  kupni e*  
pi zez nasiego pcintaiocnikai11...

Centrala zbożowa wysłała więc tych pąską*1 
rzy-prowokałorów, ; aby namawiali właścicieli 
do sprzedtiży, aby uwodziła błh przy że
dzieje się to w dreda® legalnej i .ydła dolna 
państwa11. Gdy zaś sprzedaż nastąpiła, -wówczas, 
centrala konfiskuje towar, ą pieniądze odbiera.’ 
Jeart to prawdziwy t&ryumf niemieckiej of^ani^c- 
cyi: oszukać kogoś fałszywym! dokumcnt^nl, 
zabrać jego pracę, nie zapocić i jeszcze :spo« 0^ 
dować ukaranie „winnego1*!

Dzienniki wielkopolskie twier^tą, i® komieya 
żywnościowy zabrzmiała jednym głosem Obu­
rzenia na to niecne oszustwo. Może tei będzie 
wdrożone śledztwo, chociad wątpić można, ozy, 
poskutkuje cc w dżisiojsaem 
Bolę} i dęi#y<& olffuzajów.

m
1
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Włoszech.Olenzywa we
Wiedeń, dnia 1 8  czerwca. 

Urzędęwt) donoszą dnia 17 czerwca:
Na weaeckhn froncie górskim słota i 
s;śa ograniczały wczoraj znacznie ezyn- 

ość bojową.
Na zachód od Brenty utrzymały pułki al­

pejskie stanowiska górskie zdobyte dnia po­
przedniego, przeciw gwałtownym przeciw­
stokom.

Na wyżynach Montello dywizye marszał­
ka polnego porucznika Ludwika Goigingera 
posunęły się, walcząc ku zachodowi.

Po obu stronach linii kolejowej z Odcrzo 
do Treviso nie udały się silne włoskie prze- 
ciwataki.

Wojska posuwające się napfzód na skrzy­
dle południowem grupy wojsk marszałka 
polnego Boroevica, któremi dowodzi g d e ­
rał piechoty Csicserics, wydarły nieprzyja* 
cielowi na zachód od San Bona dalszy ob­
szar i wzięły Caposile. Współzawodnicząc z 
niemiecko-austryackiemi i węgierskiemi woj­
skami dowiodły tu swcm dzielnym zachowa­
niem się czeskie i polsko-ruskie bataliony, 
że powtarzające się od miesięcy codziennie 
próby nieprzyjaciela nakłonienia Ich do 
zdrady 1 łotrostwa, były bezowocne. Z walk 
nad Piavą w dniu 15 czerwca zasługuje 
szczególnie na wymienienie, oprócz piecho­
ty, która jest wyższą ponad wszelką po­
chwalę, także młody górno-węgierskl pułk 
nr. 105.

Jak zawsze, także ! obecnie nasi dzielni 
saperzy i nasi lotnicy bojowi i pościgowi 
mają wybitny udział w sukcesie ostatnich 
dni/Liczba jeńców wziętych na południowo- 
zachodniej widowni podwyższyła się na 21 
tysięcy. i

Szef sztabu generalnego.
orf *  —*

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 18 maja.

Urzędowo^donoszą dnia 17 maja;
Zachodni teren.

Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego: 
(Ożywiona działalność wywiadowcza dopro­
wadziła na wielu miejscafch frontu do gwał­
townych walk piechoty. Na południowy za­
chód od Ypem i po Obu stronach Sorame o- 
żywiła się wieczorem czynność bojowa.

Grupa wojska niemieckiego* następcy tro- 
hu: Na polu bitwy na południowy zachód 
od Noyoir wzmogła się wieczorem czynność 
artyleryl. Miedzy Ourq a Marna wzięlł- 
Isny w czasie miejscowego przedsięwzięcia 
(129 jeńców. Zdobycz w działach z walk mię­
dzy Jfwjcdhljar a Noyon podwyższyła się z 
159 na 3t9, w tem  działa najcięższego kali­
bru. Liczba zdobytych karabinów maszyno­
wych wynosi przeszło 1000.

'Grupa wojsk generała -Gąlwitza: Między 
Mozą a Mozelą zadaliśmy Amerykanom w 
czasie iryffutn
ty i zniszczyliśmy część ich stanowisk.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Oddziały wy­
wiadowcze przyprowadziły w Wogezach ł w 
5a»dgaa jeńców z rOwów fnurcnakldi f a- 
nserykaśslidkh.

Wczoraj zestrzelono osm nieprzyjaciel­
skich samolotów i ośm bąionów na uwięzi.

Pierwszy jener. kwaie-fm. Lttdendorff.
KOMUNIKAT bmOARSki;

Sofia. R. kor. Spraw? sztabu '^ene-
raJnego z dnia 15 'c-zer1. a. W obszarze gór­
nej S k u  rab  i po ob: ronacli czynność

. octowa. Na wschód o  f̂tiora O c h  r y d a  
musza artyłerya ostrzeliwała skutecznie nie­
przyjacielskie stanow i: aAN*nółnoe od D ó ­
b r  o p o 1 i a i na D o b -t o‘p o l.i.n była dość 
ożywioną czynność ni eprarb .cielsklej arty- 
lefyi. N a zachód od W a r d a r U  wtargnął 
jeden sr naszych oddziałów szturmowych d ) 
rowów nieprzyjacielskieh koło A l c z a le­

ni a 1 e i powrócił, przywodząc ze sobą jeń ­
ców francuskich.
S7CZBOÓLY ATAKU AUSTRYACKIEGO.

Wiedeń. B. kor. % wojennej kwatery pra­
sowej donoszą: To co- pierwszy dzień ofen- 
żywy przyniósł na froncie p&ładńiowo-za- 
chodnim w zdobyczy dzielnym wojsko®, «- 
trzymały cne mimo rozpaczliwych wysiłków 
nieprzyjaciela, po części mimo wielkiej-nie­
pogody. Zarówno zysk i*a terenie w obsza­
rze M o n t e l l o ,  jak i na -zachód od S a n 
l ) o n a  oraz zajęcie C a p o s i l e  są owocem 
szybkiego przejścia przez rzekę. &e koło 
F o g a r e jefcśi tyifco pateń wziął do nie- 
vv oli 700 żołnierzy i 9 oficerów, należących 
do najrozmaitszych pułków ,dovró&i tyjkń,; 
jaki© zamieszanie powitało w szeregach nie-' 
przyjacielskich. Także w ciągu dnia dzi­
siejszego wszystkie sukcesy osiągnięte no 
obu strenach B r e n t y  pozostały w' ręku 
wojsk austro-węgierskich. Ani piędzi ziemi 
nie zdołał nieprzyjaciel odebrać.

W Izbie włoskiej.
Zurych. B. kor. Nu wczomjszem posiedze­

niu włoskiej Izby. deputowanych zabierało 
glos bardzo wieki mówców. Deputowany 
T u r a t t i  oświadczył, -że frakeya jego nie 
może głosować za prowizoryum budżeto- 
y/cm, jednakże w tej godzinie wstrzymać się

pragnie od wszelkiej polemiki, łdoraby mo­
gła. podkopać jedność walczącego narodu*

Zresztą posiedzenie było wypełniono <&- 
świadczeniami 6 ministrów f dwóch sekre­
tarzy państwa, którzy uspakajali' obawy. ^

Prezydent ministrów O r l a n d o  oświaiai- 
czył, że nie chce żadnego wotum, zaufania
0 charakterze politycznym. (Diziś idzie o 
u r  a t o - w a n i e  o j c z y z a y ,  a  wra& ® nią
1 l u d z k o ś c i .  Położenie jest bardzo po­
ważne, ponieważ nieprzyjaciel będzie* się 
starał wszelkiemi siłami odnieść zwycięstwo. 
Należy więc z j e d n o c z y ć  w s z y s t ­
k i e  s i ł y  f i z y c z n e ,  i n t e l e k t u a l ­
n e  i m o r a l n e ,  aby odnieść zwycięstwo.

Rząd włoski świadomy jest ofiar mienia 
i życia i byłby z pewnością zbadał każdą 
propozycję, zmierzającą do trwałego poko­
ju, p r z y s i ę g a  on j e d n a k ż e ,  że od­
kąd jest u steru, nie było po temu żadnej 
możności. Propozycje, o których wspomniał 
deputowany M j o d i g l i a n o ,  są tylko wy­
pływem wszech.niemiecki.ej ofen żywy, uzu­
pełniającej operacje wojskowe. F r a n c j a
i Wł  o ch y musiałyby były przyjąć, godząc 
się na nie, pokój p o n i ż a j ą c y ,  n i e  o d ­
p o w i a d a j ą c y  g p d n o ś c i :  n a r o d o ­
we i  Jeżeli ma się do wyboru p o k ó j n i e- 
h o n o r o w y  i z g u b ę  i a r  o d u, to mó­
wca wybiera to ostatnie. Żołnierze włoscy 
już raź wŚTÓ*d najtrudniejszych warunków 
stawili opór nieprzyjacielowi nad P i a y ą 
i dziś stawiają opór potężnemu nieprzyjacie­
lowi, zaprawionemu do wojny i dlatego ci­
sną się na usta słowa zaufania nadziei i ra­
dości, że już w dniach kilku atak nieprzy­
jacielski będzie pokonany. (Oklaski i okrzy­
ki: Niech żyje!).

Następnie p o  c o f n i ę c i u  przez posłów 
wszystkich innych porządków dziennych 
p r z y j ę t o  282 g ł o s a m i  przeciw 34 
głosom następujący p o r z ą d e k  d z i e n ­
ny:

Izba pochwała oświadczenie rządu i prze­
chodzi do załatwienia projektu ustawy o 
prowizoryum budżetowem.

Po oświadczeniu prezydenta ministrów 
Orlando, że Izba zostanie zwołaną^ najpó­
źniej we wrześniu, a wcześniej, jeżeliby tęgo 
zaszła potrzeba, sesyę zamknięto.

KONFISKATA OKRĘTÓW NIEMIECKICH 
W PERU.

Londya. B. kor. Reuter donosi z Nowę&iF 
Jorku o konfiskacie przez P e r u  sześciu 
okrętów niemieckich, znajdujących się w 
porcie Ca 11 o. W Stanach Zjednoczonych 
osądzają tó, jako następstwo a t a k u  ł o ­
d z i  n i e m i e c k i c h  podwodnych na wy 
brzeża atlantyckie. W Waszyngtonie sądzą, 
że takie I C h i l e  postąpi w ten sposób.
W Głriłe znajduje się 75 .niemieckich okrę­
tów.

2  FRANCY*-
Genewa. B. kor. Pos. R e n a u d e l  pisze 

w „Humatufce**, że przeniesienie rozmaitych. , ..
■ yemunajbóm  pli>»ó wĘgiłędam imiepĄgłoskę która jąkoby ma pochodzić z

tycznym. Dziennik rejestrując oonadto obie­
gające w Izbie deputowanych pogłoski o 
możliwości przekształcania gabinetu i za­
uważa, że Idzie o to, aby .B r i a n d i P a i n -
i e v e wstąpili tło gabinetu.

Dziennik „Populaire** wskazuje na zmia­
nę w zapatrywaniach wszystkich tych poli­
tyków* którzy dotychczas nie chcieli nic 
wiedzieć o r o k o w a n i a c h  z N i e m ­
c a m i .  Jako przykład przytacza dziennik 
artykuł deputowanego D a n i e 1 o u .w 
„Homme Librę**.

NIEZADOWOLONA BULGARYA.
Wiedeń. (Telefonem). „Der Abend“ dono 

si, że ustąpienie bułgarskiego prezydenta f 
ministrów K ad©  s ł a w a  spowodowane zo- do 
stało niezadowoleniem Bułgaryi z powodu 
t r a k t a tu b u k a r e s z t e ń s  k i  eg o . Pi­
smo sądzi jednak, że ustąpienie premiera 
nie sprowadzi żadnych zmian.

tem mowa jes# tylko o Nl e mi Ci c i f c ,  » 
p r a w i e  n i g d y  « Aasfero-W<
UGnmzy teza powyiteaL 
naszej grupy zarówno w walca, jałś 1 ,n: 
lach wojennych jest naszą siłą, którą chcą 
nasi nieprzyjaciela zachwiać mimo daremno­
ści wszystkich s^yoh dotychczasowych 
prób. Jeżeli lord Milner mówi o Niemczech, 
a o nas tylko mimochodem wspomina jak# 
o ofierze, to czyni to eamo, na co się uża­
la, mianowicie, że po stronie mocarstw cen­
tralnych usiłują „podburzyć jeden naród so­
juszników przeciw drugiemu. U na& to się 
już nie uda“. „Niemieckie jarzmo* dla Aa- 
stro-Węgier jest jarzmem ohuatronnej nie­
wzruszonej przyjaźni t  pełnego uwzględnia­
nia interesów obustronnych. W przeciwnym 
razie stosunek między Austro-Węgrarai a 
a Niemcami nie byłby ani n® chwilę możli­
wy. Powtórzyć tu należy tak często powta­
rzane słowa „tylko najgłupsze cielęta wy­
bierają sobie same swoich rzetników“. — 
Na szczęście dawno posiadamy już to, co 
Milner na chwałę sojuszników przytaczana 
mianowicie „moralną jedność/* oddanych je­
dnej sprawie sojuszników. Pragniemy być 
nawzajem względni aż do zwycięskiego za­
kończenia. Co dotyczy rzekomych celów 
panowania nad światem, jaki mają ożywiać 
mocarstwa centralne, oraz i chęci „krocze-, 
nia dalej przez morze krwi“, to niechaj lord 
Milner raz przecie spróbuje szczerze poin­
formować się o tern błiżejt, a zdziwi się jak 
daleikie są nasze cele od tych, o których 
nasi przeciwnicy ciągle głoszą i kifcóremi 
straszą. Z tern, że podsuwane nam cole są 
nie do osiągnięcia, zgadzam się bezwarun­
kowo z lordem Milnerem, ale mogę go zape­
wnić, że w m o c a r s t w a c h  c e n t r a l ­
n y c h ,  a w tej sprawie mimo tego, co mó­
wił lord Mfldner, Austro-Węgry mogą'prze­
mawiać także w imieniu Niemiec, n i e m a  
c z ł o w i e k a  o z d r o w y c h  z m y s ł a c h ,  
któryby sobie wytknął p o d o b n e  c e l e ,  
choóby tylko w n a j s z a l e n s z y c h  

s n a c h ’.

Z sytuacji parlamentarne}.
Wiedeń. (Tefeftr&em). W  sytuacji parla­

mentarnej nie zaszli żadna zmiana. Przy­
najmniej, o ile chodźi o Polaków, Niemcy 
zaczynają rozumieć, że o jakichkolwiek u- 
stępstwach n i e m a m o w y .  W kołach Tzby 
panów zastanawiają się nad tem, by człon­
kowie Izby panów odegrali rolę pośredniczą­
cą między rządem a stronnictwami, w celu 
przyjęcia p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
w e g o  i kilku n a j w a ż n i e j s z y c h  
przedłożeń rządowych.

Dr. S e i d l e r ,  jak słychać, n i e  z d r a ­
d z a  wcale ochoty do ustąpienia. Pogłoska, 
że Dr. Seidler ma ustąpić i że minister kolei 
Dr B a h n h a n s  zajmie jego stanowisko, 
nie ma żadnej podstawy.

„Correspondenz Austria** szerzy

radykalnych polskich kół, ie  kilku mini­
strów niemieckich zamierzało podać się do 
dymisji, gdyby wprowadzono §  14. Skon­
statować należy, że żadne źródłer polskie 
n ie  r o z s z e r z a ł o  tak .i.e .j wiadomości. 
Dementi należy zatem tłómaczyć zamiarem, 
by z posłów niemieckich usunąć ząrzut, że 
byliby skłonni zgodzić się na udział w 
rządzie przy stosowaniu § 14.

PRZED WYBOREM PREZESA KOLA.
Wiedeń. (Telefonem). Jako kandydatów 

na prezesa Koła polskiego wymieniają na­
zwiska posłów: hr. B a w o r o w s k i e g o, 
bar. G o e t z a - i  T e r t i ł a .  Wśród człon­
ków Koła panuje tendencja, by wybór o 

możności zapadł jednomyślnie.

fbaife&tsfiifa M ę s k a  w

Hr. Burian o sytuacji,
Wiedeń. B. kor. „Fremdcnblaitt” zamie­

szcza- w dziesiejszem porannem wydaniu in­
ternie w swego- naczelnego redaktora z mi­
nistrem spraw zagranicznych hr. B ti r i a~ 
n e m.

Hr. B u r i a n po-wiedział: Mowa lorda 
M i j n e r a  pozwala nam ponownie wgią- 
dnąć w peyche nieprzyjaciół, W mowie tej 
ujawnia się znów potrzeba naszych nieprzy­
jaciół przedstawienia celów wojennych mo­
carstw centralny cli jako wyjdywu płodsn  ̂
wanego Niemcom * am  i a r u u j a r z m i e ­
n i a  ś w i a t a ,  a, irrianowicie ujarzmienia 
nie tylko p r z e c: i w n i k ó w. ale 'falki© i 
własnyeh s o j u s z n i k ó w .  Jako- Kustra- 

i cyę tych naszych zakusów ku panowaniu, 
j przedstawiono ponownie t r a k t a t y  po-  
j k o j o w e z R o s y \  i R u m u n i ą .  Czyż 
zawarcie pokoju z republiką sowietów od­
dało R o s y ę pod^obce panowanie, lub czy 
A n g l i a  potraktowałaby dagodniej zdradę 
swojego 'sprwmierzeńca, niż to uczyniliśmy 

Tą? Lecz to nieprzyjaciół na-z lt u m u n rą? Lecz 
s'zych nie obchodzi.

Takiem przerażającem przedstawieniem 
zmyślonego przypisywanego nam zamiaru u- 
jąrzraienia świata pragnie się udowodnić na- 
ro-dom koalicyi potrzebę wałki rozpaczliwej

'Z Marmarosz Sziget.
'&BOCE3 POTRWA' DWA MIESIĄCU.
Cw6ff. (Ttlefoaem). Dotychczasowe prze- 

trwały bardzo wolno, a dalsze 
mają być rówmsi wyczerpujące i temsa- 
mem powoine. Na zapytanie sprawozdaw­
ców piani, wystosowane do jednego z obroń­
ców o ozas trwania procesu, odpowiedział 
OB, ifc obrona jest zdania, że proces potrwa 
n a j m n i e j  d w a  miesią.c.e;  choćby na­
wet liczyć na szybsze tempo rozprawy. Wie­
le czasu zabierze również sama obrona, dła 
której materyał w miarę przesłuchiwania, p- 
skarżonych rośnie w ogromny sposób*

Szykany webee polikish dziennikarzy.
Lwów. (Telefonem). Jak podair ; n- 

nłki, utrudnienia i szykany, na jaki; e 
ni byli w M a r m a ro s z -S z i g e t 
zdawoy dzienników polskich ze strony władz 
miejscowych, szczególnie ze strony p o l i ­
c j i  g r a n i c z n e j ,  doprowadziły do prze* 
silenia- W ostatnich dniach trzeci z rzędu 
reprezentant prasy polskiej musiał z r o z ­
k a z u  p o l i c j i  o p u  ś.c i 6 11 armarosz 
Sziget. Nadto załffoniono st ..u ; dawcom 
wysyłania sprawozdań t e l e g r a f i o e -  
n y c h  oraz p o e z t ą ,  tak, że dla wysyłki 
listów musieli oni wyjeżdżać aż do granicy 
i stamtąd dopiero listy nadawać. Wobec 
tych wszystkich szykan przedstawiciele tera­
sy polskie; /  ii 15 b. m. o p u ś c i l i  M a r ­
m a r o s z  s : i  g et .

W m e : ; : .  a ł e, wystosowanym do
przewodniczą ■ sądu gensrał-majora Ret- 
ticha motywu!- oi/ swój krok ograniczenia­
mi i szykanami, które uniemożliwiły im 
spełnienie ich zadań. Mcmoryuł powiada 
między innemi:

Dopuszczono tylko przedstaw! ’ trzech 
dzienników, resztę w y d a l o n o .  Podczas 
gdy każdy obywatel Marmarosz Sziget' ma 
prawo wejść do sali I robić zapiski, nad 
sprawozdawcami naszymi rozwinięto spe­
cjalną cenzurę. Do obsługi dzienników ze­
zwolono tylko na listy w j ę z y k u  n i e ­
m i e c k i m .  Wreszcie w sobotę otrzymał 
korespondent „Gazety Wieczornej**, Dr. Ro­
man Słupnicki od tuleG? : p o l i c j i  gra­
nicznej w e z w a n i e ,  a • y w niedzielę naj- 
późnieji opuścił miasto.

Protestując przeciw temu skrępowaniu 
piasy polskiej, o p u s z c z a m y  w s z y ­
s cy ,  bawiący tu spran r ’ v/cy solidarnie 
miasto i stwierdzp.my, że ? z  ̂ko  m a j a w ­
n o ś ć  rozprawy jest z u p e ł n i e  i l u z >  
r y c z n ą .  Za pośrednictwem naszych dzum- 
mkarsłdch stowarzyszeń postaramy się, ie** 
by ten pfofcest rozległ się głośnem'echem 
i t. d.

Następują podpisy; (Tadeusz Hafacińsm 
(„Wiek Nowy**), Dr. RoMsa Słupecki („Ga­
zeta Wieczorna**), Antctó Tbm  (..Euryer 
Lwowski**), Karol Irzykowski Gilowa Re- 
foima“). _

Odpis tego memoryaiu wręczonó równo­
cześnie wiceiupanowi.

Wiedeń. (Telefonem). Z racyi -wczoraj­
szych obrad niemieckich na ratuszu wie­
deńskim, gmach ratusza przybrano w c z a r- 
n o - c z e r w o n o - z ł o t e  chorągwie. W ten 
sposób symbolizowano „walczącą 1 zwyeięz-; 
ką myśl niemiecką*1.

Zebranie rnrało charakter agresywny. 
Wśród zabranych ukazało się wićlu. ofice­
rów austryackich w  mundurach.

Poseł sejmowy K o s t a c h a k  występo­
wał przeciwko żydom. Br. W e i s  s k i  r-c h- 
n e r dał wyraz ubolewaniu, że dzieci niemie­
ckie nie mogą znaleźć miejsca w wiedeń­
skich szkołach. Mówił przytem, że Niemcy 
„nie boją się ani śmierci ani dyabła**.

Pos. P a c h & r  oświadczył, że poMtyka 
czeska w Austryi jest i d e ł i t y c z n ą z  po­
lityką czeskiej „Rady Narodowej** w Pary­
żu. Wyraził się on, że ni« należy dopuścić, 
by powstały d r o b n e  p a ń s t w a  r a b u ­
s i ó w  na północy i południu.

Dr E g e r  wygłosił przekonanie, że „a l­
bo  A u s t r y a  będzie n i e m i e c k ą ,  albo 
l e p i e j  ż e b y  n i e  i s t n i a ł a** .

Na wiecu tym, który został zwołany z 
inieyatywy posła wszeeimiemieckiego Wolf­
fa, opowiedziano się między innemi za w y­
o d r ę b n i e n i e m  G a l i e y i ,  w tem zna­
czeniu, by p r z y ł ą c z y ć  miasto B i a lą  
7. o k o l i c ą  d o  Ś l ą s k a .  Również zapa­
dła uchwala o ochronie n i e m i e c k i c h  
k o l o n i i  w G a l i e y i .

Eessfistracje cWsbowe w M hu.
Ż Wiednia donoszą do „Krak&uer Zef- 

tung**: Z powodu zmniejszenia racyi chleba 
o 50 procent przyszło w Wiedniu do wiel­
kich zaburzeń. Szczególnie w dzielnicy ro­
botniczej przyszło do demonstracji ulicz­
nych, przyczem wielkie pogotowie policji 
starało się utrzymać spokój i porządek.

Rozporządzenie „Urzędu żywnościowego**, 
zawiadamiające- z zmniejszeniu poreyl Chle­
ba dla Wiednia do połowy, opiewa, i i  za­
błądzenie to spowodowane zostało ehwiło- 

wemi przeszkodami transportowemL Trans- 
poi-ty z U k r a i n y nie nadeszły, zae W ę- 
g r y  nie są jeszcze w stanie dostarczyć 
zboża. W następnych czterech tygodniach 
będzie lepiej.

Zmniejszenie racyi chleba do połowy, do­
nosi dalej z Wiednia „Krakauer Ztg.“ wy­
wołało wielkie, z r o z u m i a ł e  s a m o  
p r z e z  s i ę ,  niezadowolenie wśród lud­
ności i już yr rannych godzinach rozgrywały 
się na targach żywe sceny i głośna protesty. 
Wielkim głosem domagano się wydania peł­
nej racyi i  nawet interwencja komisarzy tar­
gowych, nie zdołał® mibliczn%ści uspokoić.

Tyl© doniesienia „Krakauer Ztg.‘* a Wie­
dnia. Uchodząca za wzór patryofcyzmu pań­
stwowego ludność wiedeńska wyraża dobi­
tnie swój protest, gdy porcje chleba zmniej­
szono jej do p o ł o  w y.

A cóż może powiedzieć ludność miast ga­
licyjskich i Krakowa, która ani kawałka 
cliłeba nic widzi już t r z e c i  m i e s i ą c ,  
choć zbożem galicyjskiem żywią się inni.

Wrażenie zmniejszenia raćyL
Wiedeń. (Telefonem). Stolica monarchii 

jest od wczoraj pod. wrażeniem p i o r u n u ­
j ą c e j  w i a d o m o ś c i  o* ziasiejszeniu ra­
cji, chleba, co w praktyce ma się przedsta­
wiać jako pół bochenka ebleba na tydzień. 
Dzienniki nie .tają, że zarządzenie jest n i e- 
o c z e k i w a i l e  i o k r o p n e  i wskazują, 
że chwilowa poprawa, polegająca a* wypie­
kaniu białego chJeba, spowodowana była 
tylko b r a k i e m  k u k u r u d z y .

Dzienniki podnoszą, że z R u m u n i i  n*e 
ma czego już spodziewać się, transporty % 
U k r a i n y  zaś o tyle są problematyczne, 
że chłopi ruscy daliby mąkę czy ziarno, a j 
tylko w handlu zamier.nym za m a s z y n y  
r o l n i c z e ,  których dać im nie można-, bo 
ich niema*

W południe odbyło się posiedzenie ści­
ślejszej Rady miejskiej, na którem poddano 
ostrej krytyce gospodarkę żywnościową 
państwa.

Jeden % dzienników ogłasza interwiew z 
węgieisk. min. żywnościowym gen/ks. Win- 
d i s c h g r a e t z e m .  Gen. ks. Windisch- 
graeta oświadczył, że chodzi o to, by lu­
dność przeczekała do nowych żniw.ł

Deputacya u prezydenta ministrów.
Wiedeń. (B. kor.) Pod przewodnictwem, 

posła, R enne r - a  była wczoraj deputacya 
.posłów socyalno-demokratycznycli u p r e ­
z y d e n t a  mi n .  w sprawie z m n i e j s z e -  
n i a  r a c y i  c h l e b a .  Deputacya w\rra-: 
ziła obawę, że w obecnych warunkach za-- 
grpżoną jest możność egzystowania robo­
tników. Prezydent ministrów w obecności 
ministrów M a t a j i i G a y e r a oraz szefa 
sekeyi z urzędu żywnościowego, L o a, w e n- 
f e 1 d-R u s s a, oświadczył, że władze woj-< 
skowe i cywilne uczyniły wszystko, aby 
niknąć wydanych^ obecnie zazrądzeń, leci 
trudności żywnościowe są nadzwyczaj wiel« 
kie. W połowi© k w i e t n i a  wyczerpały się' 
zapasy k r a j o w e .  Zwłoka dostaw z B e 
a r ® b1 i f musiała spowodować, k o m p 1 i-: 

k a c y  e. Saef sekcyi a ministerstwa sprawi' 
zagranicznych Dr G ra  t  z przed kilku dnia-: 
mi udał się do B e r l i n a ,  aby tam z mia- 
rodajnemi^ kołami rokować w sprawie zape-< 
wnieni® wyżywienia. W połowie maja za* 
warto * rządem niemieckim umowę, mającą' 
zapewnić .pewne c h o c i a ż  s k r o m n e  
z a o p a t r z e n i e ^  lec®Hletmcy same są 

cbecnie przed nowemi żniwami i muszą, u- 
króclć także u eiobie racye chleba. Wczoraj; 
udał się do Berlin* minister .żywnościowy 
P a u L  W każdym razi© istniej© nadzieja,

w myśl umowy majowej, Niemcy dadzą 
pewne fe^sporty 'Austryi Prezydent mL 
nsairów wskazał w końcu, ie  w  wieht stro-t 
n*eh ^monarchii % końcem czerwca rozpo­
czynają eię żniwa tak, że w najbliższej pizy- 
sziości będii© sjboi© do rozporządzenia. —> 
Również s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  że 
de tęgo ofcasu p o p r a w i ą  s i ę  dowozy z 
U k r a i n y .  \
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PRZYJECHALI Qp HOTELU FRANCU* 

5SJEGU: Jego Cesarska i Królewska Apo­
stolska Wysokość Arcyksiąźą' Leopold Sał- 
walor i  otokami s Iodhimika; Książę Aiam 
Sapieha a Bobrka; Aleksandrowie hr. Sreaibe- 
kewłe i  Steziawy; Leoo hr. Szeptycki z Jaworo­
wa; Jan ha Potocki z Rymanowa; Stanisław 
hr. Bobrowski s Dhrgkh; Juliusz hr. Tarnow- 
rfd Be Lwowa; Zygmunt hr. Lasocki s Wie­
dnia; Zygmunt hr. Rzewuski z Marcinkowic; 
Dominik Gunhanewski z Wiszni; Antoni Miń-1 
kiewic* * Dąbrowy; Dr Piotr Dznib&ński ze 
Lwowa; Ste&nowi* Żeromscy z Zakopanego; 
Stanfehtw Jadmowicz ze Lwewa; Zygmuntowie 
Popkowie ze Zbydnlowa; Jan Dąbrowski z Dą­
browy; Jan Rochniak z Tarnobrzegu.

NADESŁANE.
Podziękowanie.

Wszystkim tym, -którzy okazali nam współ­
czucie z powpdu śmierci ukochanego naszego 
ojca, ś. p. Józefa Flisa i tym, którzy uczcili 
pamięć zmarłego udziałem w pogrzebie  ̂ w 
szczególności Pr^wiełebnemu Duchowieństwu, 
składamy na tej drodze gordeezno poazięko- 
r  rmHb®, Br Tadeusz Flis z rodziną, Eugeniusz 
% rodziną, Dr Tadeusz Flisz rodziną, EugeiMusz 
Flis.

W trzecią rocznicę śmierci ś. p.

iW i l i f i  S fe  M w i f f l
Sfenbaeai praw Onfyr. latali.,

Ułana li 3zwa4r&nu Łefloać# Ps!*klcfł,
m arłego w niewoli rosyjskiej z ran od- 

JTfeatonych w szarży poU Iłokitną
odbędą się

Msze iw . htldbas
we środę dnia 19 czerwca łSKS r. o 
dżinie 8 rano w kościele lK>. Zmartwych­

wstańców przy uh Loksowskiej:

g°
a
4

WAffDA z  M m M  SAfliM Sli
w. w r. 1821 w D.%jrMM*rtk Pahćieiił),

zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu d. 14 czerwca 1918 r. we Lwowie* 
Eksportaey® zwłok odbyła się w niedzielę 
dnia 16 hm. o godzinie 1© rano, z kaplicy 
Bo-imów we Lwowie aa dworzec kolejowy. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Kor­
czowie we wtorek dnia 18 bin. o godz. 3 

po południu.
O obu tych obrzędach w głębokim smutku 
pogrążona dzieci, wnfcii i prą Wnuki za-* 

wiadansiają Krawnydi ł Znajoinych.
OsftJmrek nvi|<nk1«4 nm;A£ «ur«M» feffat*.

nm

• a

jakoteż w stążki, la lk i,  
papier woskowy, aparaty do

, Mercedes. Ideał B., Steewer R e c o rd p o w ie la n ia  itd. sprzedaje  s
Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541. l4;ł 

P r a y h n u ie  m a s z y n y  d o  n a p r a w y  ss



Prawdziwe szczotki
ryzcwe

5-cio rzędowo, it K 7'50 za 
aztukę wysyła za pobra­
niem poczJ ’<veni Firma 
Wenzel i V. Uowa, Gabe! 

i .  Ć. Adler. 13G7

L E K O T fi 1M3
obejmie ca wsi lub w mie­
ście słuchacz filozofii — 
(wszystki i świadectwa ce­
lujące). Wszystkie przed­
mioty lub specyalność: 
literatura polska, łacim , 
greka. Zgl szenia do Ad- 
ministrccyi „Głosu Naro- 
du“ dla okaziciela Legi- 
tymacyi do pozostania w 

twic i:y  L. 8672 B.

K R E M
boro - gliceryno w o -  
Wnohnowy jedynie 
łiul*»czny środek do 

"w. vonalnej pielę- 
o ,i ,vi twarzy i rąk, 
N iecony i uznany 
prtez Św. Tow. Le- 
kai.^ ie  w Krakowie 

Do nabycia 1567
w r!:M  i droouerystb. 

Skład główny

picia poi
Kraków, Linia A -D .

iftóró imkhRWil
W Bzoszow c będzie mieć 
s  końcem czerwca dc umie- 
u  nenia kilku u c z n i ó w  
I u c z e n i e  w  odpowie­
dnich biurach.i przedsię­

biorstwach. lólitł

K ć t T B I C A
(Scpłicowc) 1-250

I ^ S S O H l W U i f l  
t \  15-30 sala olwaFiy.

rsirzsba 'ula panien
d> introligatorni za do­
brem wynagrodzeniem ni. 
Sławkowska 16. 1629

Cikusz. Restauracja 
U. (Siemiątkowskiego
poszukuje zdolnego kucha­
rza lub kucharki. Kopie 
Iwiadectw wymagalne, wa­
runki do umowy. 1634

Browar krakowski
u!. Lubicz 17.

p o s z u k u j e

dwóch ślusarzy
maszynowych

16-51

Rower

W A L E C
4o walcowania ś c i e ż e k  
ogrodowych kupię. Zają­
czek i Lankosz Rynek 46. 

1659

I W  W illi!
•tarszj przyjmie na wła­
sność dziewczynkę zdro- 
t  ą brunetkę od lat 4 c|o 
8 Najchętniej zupełną Ste­
rt tkę. Adres: T. D. Poata 
rcstanlĆ Biała przy Biel­

sku. 1660

vr*ebńy zaraz na wieś

służący starszy
wy naganę dobre świade- 
c? . a, dobra znajomość słu­
żby przy stole, utrzymy- 
wanie posadzek. Odpłsy- 
i  bdcctw , adresować Z. K. 

Dydnia koło Dynowa. 
1664

Pwtrzebńy zaraz na w ieś 
s i e w c y  k a w a le r

ifarszy, wymagana znajo­
mość służby i dobre świa­
dectwa. Tam również po­
trze ma p ra czk a *  p o *  
k c jo i" .a  umiejąca praso­
wać na twardo i napawiać 
bieh nę. Dobre świade­
ctwa wymagane, odpisy 
świad cl w, adresować: —  
Włodk iwa, Dąbrowice p.

Chrostowa. 1665

Polrzobna zaraz na 
wieś do dw ora

Ki U C Z NIC A
znająca się doskonale na 
gospodarstwie wiejskTem.
Od i-y świadectw' adreso­
wać Ź. K. Dydnia obok 

Dvnowa. 1666

S łk d i* < £  łitpZ O fii
(specyalność filoiegia) po- 
szuki'je lekcy i na wsi ha 
Cza* wakacyi od 10 lipca 
Jerzy Krókowski, Pędzi- 
chów boczna 2 1669

męs ki i damski w dobrym 
•tar e kupią Zajączek K  

U nkosz, Rynek 46 
165S

J3Ł0S HJkBODU" z 'Śnią '18 C^fwca 1918 roku.

m ł o d a  
Francuska lab Polka 
z dobrą konwersa­
c ją  francuską, po­
trzebna na wieś w gó­
ry  do towarzystwa 
dwTóch panienek na 
czas wakacyi. Zgło­
szenia z podaniem 
warunków pod „Wa­
kacje do Adm. „Gło­
su Narodu*. 1687

Profesor p n .
obejmie lekcyę na 
wsi przez czas wa­
kacyi. Zgłoszenia pod 
„Profesor do Admi- 
nistr. „Głosu Nar." 

1688

Uczeń VIII kl. giinn.
przyjmie guwernerkę na 
czas w a k a c y i  na wieś. 
Zgłoszenia przyjmie Admi- 
nistracya „Głosu Narodu** 

'pod G. W. 1689

K 0N C Y P 1E N T A
poszukuje Franciszek Ho- 
rak c. k. nolaryusz w No­

wym Targu. 1686

T ru c iz n y
bakcylowa i proszkowa na 
szczury i myszy, na kara­
kony, na mole w Agencyi 
handlowej Kraków, Konar­
skiego 30, u firm: Reim 
i Ska, Drobner itd. 1098

Ogrodniczka
samoistna, energiczna, ob- 

znajomiona w parkach 
i szklarniach, znajdzie sta­
łą posadę za wynagrodze­
niem wedle umowy w Ko- 
misyi zdrojowej w Szcza­

wnicy. 1590

P en sy o n aS
i

przyjm uje w p isy  na n o­
w y  kurs w ym ow y, od  
1-go w rześnia. Oducza 
jąkania ,sep len ien ia  i t.p . 
Zgłoszenia ul. S ob iesk ie­

go 3. 1493

i M a s s y n y
I narzędzia pracowni me- 

chaniczno-ślusarskiej
okazyjnie do nabycia.
Zupełnie nowe. Wiadomo­
ści udzieli Księgarnia Pod­
halańska, Zakopane.

M a  r a i i l ń  t e
Nr. 1

liii
dokładne i sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na c. k. jedn.
ochotników oraz do matury. 

t=  W ojskow ych  u rlop ow an ych  =
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu.

t a  Aróta i potopili. Houcrarium umiarkowans.
Zgłoszenia pod „Egzamina uzupełniające1' 

 K r s k ó w , K a r m e lic k a  4 6 .  * 1248

JA M tłA  CSIUlACi
p o s ia d a m  185 cm. dfupiie  o lb rz y m ie  

w ło s y  L o re la y ,
które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przezemnie po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie w łosów  tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już*po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed­
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo­

stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1475
Fabryka Anny Csillag, Wiedeń I., Kohlmarkt 11.

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej D ra  F la s€ h ’a  oryginal­
na prawnie zastrzeżona „ S k a b o f o r n o w a  
m a ś ć 41. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 3 —, duży słoik K 6 —, por- 

cya familijna K 12 
Baczność na markę „Skahaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem**, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
•ław : apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią** G. F. Tobiaszkaj Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stfnżia; Nowy Sęcz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzoazów: c, k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1610

1592

Monterów, ślusarzy, szwajserów 
i 100 szoferów

poszukuje
Oddział samochodowy c. k. namiestnictwa Centrali krajowej di& go­

spodarczej odbudowy Gaiicyi w Krakowie, pi. Groble 5.
Płaca szoferow około 700 K miesięcznie, zależnie od  
wydatności pracy, płaca personalu warsztatowego 
wedle kwallfikacyi. Reflektanci powinni przesyłać zgło-
azenia z dokładnem podaniem własnego adresu i krót­

kim opisem dotychczasowej praktyki.

W szelkie możliwe ułatwienia przyjazdu do Krakowa, 
celem objęcia służby i zwrot kosztów podróży kolójn 

zapewnione. 1477

l © M ifeB di& ŚI@ i l l K ^ © l

Do dostawy na jesień

W O JEN N A  C E N T R A L A  H A N D LO W A
Kraków, ul. Sławkowska 1. 1693

P o t r z e b u j e m y  z a r a z
10 wagonów cementu, 2 wag^jgwapna, 
5 wagonów papy, 1 wagon gwoździ, 

5 wagonów łupku asbestowego.
‘Olerty na(ls\iać

%

1647

Kraków, ul. Basztowa 17.

G X °. 
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ZWIĄZEK ZIEMIAN 3
we L w o w ie , K opernika 4 ®

z r e o r g a n i z o w a ł  swój o ddział ®  
pośrednictw a w  kup nie i  sprzedaży | |  

dóbr ziem skich <§
prosi właścicieli dóbr z i e m s k i c h  j§

©

©
©
& ■
©

zamierzających swoje dobra ®
s p r z e d a ć  o zgłoszenie odnośnych |  

interesów. ©

Sr. in d  Stanisław Breyer
(Kraków, ulica Wciska L 36. —  Przyrodoiecznictwo i bninecpatya)

1354

P o s z u k u ją  s\ą do w ię k s z e g o  majątku

k a s y e r a 1656

obznajomionego z prowadzeniem buchal- 
teryi. Zgłoszenia przyjmuje Adrninistracya 
dóbr Biłka szlachecka pod (Lwowem) z do­
łączeniem odpisów świadectw, dokładnego 
życiorysu i podania osobistości, na które 
kandydat powołać się może. Nieuwzglę- 
dnione zgłoszenia bedą bez odpowiedzi.

Nauka rozpocznie się 10 urrześnia 1918.

W P IS Y
na nowe kursa w roku szkolnym 1918/1919 

w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi

Sm a  BURNATOWICZA
w Krakowie, ol. Fioryańska L. 55, Telet. 2113.

KUR S A:
1) handlowe roczne,
2) handlowe 4-o i 6-o miesięczne,

1616

8) rachunkowości państwowej 
jołdzielczei (4) buchalteryi współdzielczej (dlaTowarz. zaliczk., 

Kas Rajffeisena i Kółek rolniczych).
5) pisania na maszynach, powielania, manipulacyi 

biurowych etc.,
6) stenografii i kaligrafii,
7) obcych języków
przyjmuje się codziennie o d 9-1 13- 7.

DO NABYCIA
(ul. Jabłonowskich 20, ł. p. na lewo):

s a l o n o w e  n s a l i e ,  styl. belgijskie, Z m e lto n iu  
Zupełnie nowe); p a l i s a n d r o w y  s a i o n .
angielski i lampa. K r e d e n s y  p a l i s a n d r o w e  sty­
low e inkrustowane, zdobne bronzami. — Kompletne 
urządzenie g a b in e t u  r a ę s k ia g a  i g a r n itu r  s k ó -  
r s a n y  I d u b o w y  i stół ang.; b ś b l lo td k a  s t y l .  biura 

I fotel; s y p ia ln ia  m ^afea z mahoniu.
DYWANY i Smyrna jasny 4 - 3  dług. wzór indyjski, 
Jedwabny perski, dywan jasny. Perski chodgik ciemny 
do 4 m. wzór w kwiaty, stary i wiele innych. Szal tu­
recki do 4 m. dt. Fryz haftowany turecki. Stół z pod­
stawą, turecki, cały inkrustowany. Waza emaljow. japoń. 
a porcelany. Waza z bronzu, wykonana ręcznie, ozdobna.
OBRAZY: Wyczółkowski (pastel), Kamocki, Grott 

i wielu innych.
ANTYKI: Dwie stare makaty: ataroruskie, tkanina 
złota na brokacie. O B R A Z Y  z 15 wieku, 16 wieku 
i inne. Obraz Kołsia, Sypniewski. Karło antyczne ho­
lenderskie. Stół do gier; inkrustowane godła gry. — 

Serwantka mahoniowa.
Oglądać można od godziny 9— 12 przed południem i od 

4— 7 po południu z wyjątkiem świąt.

Zawodowi kupcy i handlarze wykluczeni. 1617

f l T V i ^ naJlepsza
j j l  i  S i l  polska farba

ds materyi w różnych kolorach

U L T R A '
najlepsza farba 

do bielizny.

M alt! d l a
nignina na piegi i wyrzuty twarzowe 3 K. „Gurahumora" 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydła rosyjskie 12, 14 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 K. Kromy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 

Pompadour, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i inne.
Ś r o d k i  d o m o w a  na rany i bo-O I U U K I  U U H IlJ W g j. laki (razem z gazą) b k . Na
mole: proszki, ziółka lub tabletki & 1 K. Na nagniaik. 
lub brodawki 1 K. Maść na pocenie się nóg i rąk 2 Ki 
Do uzt pasty 2 K. Środki: na reumatyzm, maść i mydło 
ną świerzb 6 K, na epilepsyę 7 K, wino ziołowe na 
h|ednicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła za zaliczką,  i wyf
J |iL  Ł o p s t k a ,  aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska Ha.* 

1604

Ksieąsrnia i Skład nut .
i Sp.

Na mocy uzyskanej 
cyahiej koncesyi o iw 

przy naszciu
cd -przeszło ‘3Q

łs iiiisiassi-n ,

31
spe-

iera-

!at

poleca najnowsze wydawnictw: 
Ligocki E. Laguna morta, powieść,

wydanie n o w e ....................
Prus B. Faraon, powieść w 3 tomach

— Lalka, powieść w 3 toniach . 
Przyczyny upadku Polski, odczyty. .

Wygłoszone przez profesorów: I. Chrza­
nowskiego, F. Buj-ika, O. Haleckiego,
J. Kallenbacha, S. Kutrzebę, F. Papeego, 
E. Romera i W. Tokarza.

N U T Y :
Michałowski A. Berceuse . . . .
— Feuille d ’album
— Gavotte  ...................................
— Mazourka Nr. 1, Fis-niolł . .

ta

I

r?r\

K In' —
„ 28*80
„ 28'8!J

i  —

i

K

inforniEcyjnEip
nowy slziat dla}pa-' 
średnJct^a w  k u b n ia  
i sprzedaży

| ■ choikiaśct.. j i57T
i Kto przeto ma do zbycia, 

1625 ! lub nabyć pragnie' jaką- 
I kolwiek realiioś: lubi ma-;
I jątek ziernsk',. zechcr* sięj 

zwrócić do nas z c^len*.
zaufaniem.

Pierwsze Gah-cyjskić Biuro iafor-iatylnr 
- w sprawach tfsiylił/jcą

450 
1*80 
3 —
3‘60

Do nabycia we wszystkich -księgarniach. mwm
w

o o d d □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ u n n c G r  □
s
B
□ tokarza, ćlussrzy maszynowych, gissrów
□ , 

poszukuje

Robotników kwalifikowanych

Fabryka maszyn rolniczych Jil!ev#“
Kraków-Srzegórzki

(przedtem M. Peterseim). 1673

KraliOiS/ie, Snnlsńskj 1S. 
2 alożoil2 w r. l-SŁp.

P o trzeb n y

LBISL
w śródm ieśc;u na ha 
gaiatreryjny z oupo 
dnią jedną lub dwoma 
stawami. Zgłoszenia 
„Wystawa" do Adm. , 

su Narodu1*.

idei 
vie- 
wy i  
oo A 

( ilo-i
1.H5S

□□DOGD□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Znakomity środek zastępujący mydło,
Służy jak z.wyczajne mydło do wszelkiego rodzaju pra- 
n"a i mycia. Jakością i taniością przew yżsla wszystkie 

podobne wyroby.
1 paszka około 50 kg. 250 sztuk K 32*—.

6-sio kilowa próbka 20 azŁuk K 7*59,
W ysyła pobraniem pocztow rm przedsiębiorstwo

<4Mirajili
znającej języki i jeśli 
żm  muzy# ę do trzech d 
wczynck do Królestwa 
Z g 1 as za ć s i ę w d ni ach 2 J 
czerwca do Idasżtor i 
I Irszul nek w Krakowie 
Maryi Zeinbrzuakiej.

ii
1TJ-
zie- 
>oL 
i 21 
bS: 
u »; 

fr uO

1EKESA w  SoiftiCY ( s i€ ? h y ) . 1:80

(tartak, cegielnia etc.)

:i-;

1691

prowadzenie obejmie „Inżynier“ z dłucro- 
lelnią praktyką techniczną, administracyjną 
i koinercyalną (buchałterya, koresponden- 
cya). Na wstępie pokieruje także odbudową.

Zgłoszenia pod „4444" da Diirra ogłoszeń 
Sokołowskiego Lwów, ul. 3-go Maja 5.

,0M M M M M  m a  ■M a a ą a a a a M a aaHM ^ .

INSmUGYA FINANSOWA
przyjmie zaraz

kilka sil buchaieryjnych S
młodszych i ruiynowanych.

Oferty z podaniem warunków żąda­
nych pod A. Z. 1495 do Administracyi 

„Głosu Narod.u“. 1680
I

h a n d lo w y  z branży żelaznej, 
i m ło d a  s i ta  do biura 

mogą otrzymać posadę u firmy

JAN SCHUMANN Ska z ogr. oHnow.
Lwów, ul. Pańska 23. 1692

Zgłoszenfa pisemne do 20 czerwca 1918 r.

Nauczycielka ludowa
na w ieś na wa-% praktyką kilkuletnią, wyjechałaby 

kacye do rodziny ziemiańskiej lub na leśniczówkę;
zajmie aię chętnie dziećmi lub pomoże w gospodar­
stwie domowem za skrom nem wynagrodzeniem I za 
utrzymanie. Łaskawa zgłoszenia „dla nauczycielki* do 

Administracyi „Głosu Narodu". 1628

S 5 t fS > 3 S fe 3 3 B S S

T A S A K O M
śro ikk  zastępczy 
ton*u.. Badaivv-pi7 
lekarzy w Wars> 
w >, ĄYie .niu, Buda 
peszcie, Ber b nic 
uznany za nieszk 
diiwy, i)<> fajki 
czka €0 b. Do p3p 
rosów paczka 70 
Zastępstwo na Kra­
ków Maryan H u>, 
czyc Kraków Jagiel­

lońska 7. 15 D4

1 
o-; 

pa-
,e-
h.

Staruszka
trzymania, nie zdolna <l» 
pracy, znajduje się w t ież 1 
kicm położeniu, prosi litd 
ściwych o pomóc. Łask a v e; 
datki przyjmuje Adm. „Głp- 
su Narodu* dla B. G.

Osoba chora Iłpo ciężkiej operacy', n ie­
zdolna do żadnej pracy,* 
a mająca jeszcze i chofą- 
matkę na utrzymaniu, proi ii; 
litościwych ludzi o wspar­
cie. Datki przyjmuje Adnj. 

- - dla H.H.!„Głosu Narodu4*

córka oficera wojsk pop  
skich z roku 1831, niej-: 
zdolna do pracy z powodii; 
atarości i złamania rękili 
uprasza o łaskawe wspar+i 
Cie. Datki przyjmuje Admij' 
nistracya „Głosu Narodu**

Sprzedam: 1 garnitur 
miófcarniany Lokem obi-^^  
la 8 HP. I mlócarak* 
Chiayton Schutlewort

1 wóz na resorach z bttdą 
do rozwożenia mleka lo b

Kzyn, 1 Magnet marki 
chsa dla automobili lubj 

pługu motorowego. Karolj 
Baranowicz Pracownia śiu-; 
•arska, artystyczno-budo­

wlana I mechaniczna ; 
w Sanoku. 1586t

lwaict\7a „G ioiu  Haroda“ B&- * ogt, txip, m  B ćiStktoi J  o j a « a . i T t i f t u l i i i

Odsprzedawcom dajemy przepisany opust!

2 d r e w n i a n c i  r u c h o m i  p o d e s z w a ,  w wisikościscli od tira 25— 45,

s p i - z e d a j e  w  w ie lk ic li  i lo śc ia c h

F . &  E .
ulica Szewska i 1426

Towar wydaje się tylko za solówkę 
przy osebistem odebraniu. 

Poczt? i kolej? nie w y sy ł a  się.

Zamówienia p r z e s y ła n e  w p r o s t  do fa­
bryki s? bezcelowe i n a  takowe z braku 
persGnalu, nawet się nie odpowiada.

-ar uaS 5'ttwkjŁ.


